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NAS! NAJLEPSI 

Milo nam zamieścić dalszą listą najlepszych modelarzy LOK, 
którzy spełnili warunki i uzyskali I klasę modelarską w swej 
specjalności. Składając im z tej okazji zasłużone gratulacje. Jed¬ 
nocześnie przypominamy Zarządom Wojewódzkim LOK o przy¬ 
syłaniu dalszych wykazów swych zawodników, którzy zdobyli 
tą odznaką i których nazwiska mogą również znaleźć się w tej 
rubryce. 

1. Stanisław Fabian ze Starogardu Szczecińskiego — za wynik 
163,5 pkt. uzyskany w klasie modeli redukcyjnych pływają¬ 
cych ICH. 

3. Jan Fior z Wejherowa, woj. gdańskie *— za zdobycie tytułu 
mistrza Polski modeli redukcyjnych pływających klasy EH 
w 196-1 r. 

3, Kazimierz Dzięcieliki z Wejherowa, woj. gdańskie — za wy¬ 
nik i6i pkt. uzyskany w klasie modeli redukcyjnych pływają¬ 
cych £11. 

4, Tadeusz Racki z Gdańska — za zdobycie tytułu mistrza Polski 
modeli jachtów żaglowych klasy Dló w 1964 r, 

5, Janusz Kompf % Poznania — za wynik 177 pkt. uzyskany w 
klasie modeli redukcyjnych zdalnie sterowanych F2. 

6, Jan Kosmala ze Skalmierzyc, pow. Ostrów WJkp* — za wy¬ 
nik 151,1 pkt. uzyskany w klasie modeli redukcyjnych zdalnie 
sterowanych F2. 

7, Romuald Albrecht z Poznania —* za zdobycie tytułu mistrza 
Polski modeli jachtów żaglowych zdalnie sterowanych w klasie 
F3-X w 1971 r* 

8, Sławomir Paprocki % Lodzi — za zdobycie tytułu mistrza Pol¬ 
ski modeli kołowych zdalnie sterowanych klasy VIb w 1972 r, 

9, Wacław Kozłowski z Lodzi — za wynik TO pkt* uzyskany W 
klasie modeli jachtów żaglowych DM. 

Przypominamy, te wnioski o zaliczenie wyników, uprawnia¬ 
jących do zdobycia klasy 1 i złotej odznaki sportowej modelar¬ 
stwa LOK, uzyskanych w latach ubiegłych, należy składać do 
30 marca 1973 r. Po tym terminie przyznawane będą klasy i od¬ 
znaki sportowe tylko za wyniki bieżące, uzyskane w danym 
roku kalendarzowym* 



WARSZAWSKI 

KLUB 

MODELARZY KOLEJOWYCH 


W dniu 27 listopada 1972 roku z inicjatywy ak¬ 
tywu modelarzy zwołane zostało zebranie mo¬ 
delarzy kolejowych z Warszawy i woj. warszaw¬ 
skiego w celu utworzenia klubu i wystąpienia 
do władz Ligi Obrony Kraju z wnioskiem o je¬ 
go zatwierdzenie. 

W zebraniu uczestniczyło 26 modelarzy, repre¬ 
zentujących Warszawę oraz woj, warszawskie, 
m.in*: kierownik Wrocławskiego Klubu Modela¬ 
rzy Kolejowych —* Waldemar Ney, kierownik sek¬ 
cji modelarskiej LOK — Andrzej Michalski oraz 
przedstawiciel naszej redakcji — red. Bogdan 
Gabrysiak. W czasie zebrania przedyskutowano 
wiele problemów nurtujących entuzjastów „ma¬ 
łego kolejnictwa”. 

Na podstawie wstępnych danych opartych o o- 
sobiste kontakty ustalono, że liczba modelarzy 
kolejowych na terenie Warszawy i województwa 
wynosi około 300 osób* 

Spośród grona obecnych wytypowano Tymcza¬ 
sowy Zarząd Klubu. W jego skład weszli: An¬ 
drzej Brzozowski, Janusz Jarzębski, Józef Pilch, 
Zbigniew Busko, Zbigniew Zacharski, 

W dniu 14 grudnia 1972 roku członkowie Tym¬ 
czasowego Zarządu Warszawskiego Klubu Mo¬ 
delarzy Kolejowych przyjęci zostali przez Dy¬ 
rektora Zarządu Stołecznego LOK płk, dypl. Jó¬ 
zefa Zawistowskiego oraz redaktora naczelnego 
naszej redakcji — płk, mgr* Zenona Zatorskiego 
oraz kierownika Wydziału Modelarstwa ZG LOK 
Jana Marczaka, 

Sprawa formalnie zostanie rozpatrzona po przed¬ 
łożeniu przez Tymczasowy zarząd Koła odpo¬ 
wiedniego wniosku. Przedstawiciele Tymczasowe¬ 
go Zarządu KMK zostali zobligowani przez kie¬ 
rownictwo Z.St. LOK do opracowania ramowego 
planu pracy Klubu. 

Wszystkim zainteresowanym podajemy tymczaso¬ 
wy adres korespondencyjny W KMK — Warszawa, 
ul. Wiatraczna 13 m u. 

E.G* 



Czechosłowacki SVAZARM zajmuje się pruciu keją 
modeli lotniczych* Na zdjęciu ostatnie zestawy 
szybowców; ,,Orlik” i „Demant 1 " przeznaczonych 
do lotów termicznych z helu. 


NASZA 

OKŁADKA 


W naszym kraju jest tnie ł u Tttttoinłkóuj miniatur owych samolotów , nd których trale z ul i Polacy* 
Do nich zaliczyć można Stani sinusa Kurni ni e to sk lego, który od teieiti łat wykonuje własno^ 
ręcznie modele takich samolotów, W swoich zbiorach gromadzi on ich dziesiątki. No odjęciu 
niektóre z posiadnych przez niego miniatur , O tym, jak 5t. Ktoa^nietoski doczekał się pokaź¬ 
nej kolekcji, napiszemy w następnym numerze. 

Fot S. SMOL1S 
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z okazji XXX-LECIA 
LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO 
pt. „ORĘŻ LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO 
w MINIATURACH i MODELACH 1 


I r f 


W bieżącym roku całe polskie społeczeństwo obchodzi 
30 rocznicą powstania ludowego Wojska Polskiego. 30 lat 
temu, 12 października 1343 roku 1 Dywizja im. Tadeusza 
Kościuszki stoczyła na ziemi radzieckiej na przedpolach 
Lenino swój pierwszy zwycięski bój z faszystowskim na¬ 
jeźdźcą, Bitwa pod Lenino otworzyła nowy rozdział w hi¬ 
storii naszego oręża. Była bowiem wydarzeniem politycz¬ 
nym, mającym ogromny wpływ na sytuację Polski na 
arenie międzynarodowej. Pułki szturmujące pod Lenino 
byiy zalążkiem armii o nowym obliczu ideowym, armii* 
która z ludu wyrosła, z ludem czuła się związana, jego 
interesom klasowym oraz aspiracjom społecznym służąca. 

Nie jeden już raz w historii naszego narodu tworzono 
na emigracji polskie oddziały zbrojne. Lecz żadne z nich 
nie wróciły do kraju z bronią w ręku. Jedynie żołnierz 
polski — zwycięzca spod Lenino —■ wrócił do kraju Jako 
triumfator. Połączył swój wysiłek z walczącymi w okupo¬ 
wanym kraju oddziałami Armii Ludowej w jeden nurt 
szerokich działań narodowo-wyzwoleńczych, stanął w pier¬ 
wszych szeregach współtwórców socjalistycznych przeobra¬ 
żeń w wyzwolonej Ojczyźnie, 

Równie cenny jest także czyn żołnierski polaków, którzy 
często z przyczyn od nich niezależnych, z głębokim patrio¬ 
tyzmem i zaangażowaniem toczyli watki na różnych fron¬ 
tach II wojny światowej z faszystowskim wrogiem. Ten 
ich udział jest integralną częścią tradycji bojowych na¬ 
szyć h sił zbrojnych + 

Dziś, ludowe Wojsko Polskie, kierowane przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, szczycąc się swoją chlub¬ 
ną przeszłością i realizując zadania obronne — jest silną 
1 nowoczesną armią. 

Mamy doskonałe czołgi, nasze wojska po wie trzno-desa li¬ 
towe odznaczają się wysokimi walorami bojowymi. Posia¬ 
damy niezwykle precyzyjną broń rakietową. Nasz przemysł 
produkuje wysokiej jakości technicznej samoloty i broń 
pancerną, działa i samochody, broń maszynową 1 różno¬ 
rodny sprzęt wojskowy. 

Dziś, podobnie jak w ciągu 3U lat swego istnienia, ludowe 
Wojsko Polskie czynnie uczestniczy w pomnażaniu mate¬ 
rialnego i kulturalnego dorobku kraju. Naszych żołnierzy 
można spotkać wszędzie. Budują mosty i drogi, spieszą 
z pomocą ludności podczas klęsk żywiołowych, walczą 
z corocznymi zaspami śnieżnymi, pożarami i powodziami. 
Można ich spotkać na polach, gdy pomagają zbierać piony 
i w zakładach przemysłowych, jak budują zaplecze socjal¬ 
ne dla załóg robotniczych, uczestniczą w czynach spo¬ 
łecznych na rzecz potrzeb mieszkańców w miastach i osie¬ 
dlach, w których stacjonują. 

Jest to prawidłowość, która wynika z funkcji naszej 


armii, z tego, że sposobiąc się do obrony kraju utrwala 
ona wartości swojego wkładu w różnorakich płaszczyznach 
życia ogólnonarodowego. 

Wzmocnione obronnym sojuszem państw — członków 
Układu Warszawskiego, nasze siły zbrojne stanowią dzi¬ 
siaj najwyższą gwarancję nienaruszalności ojczystych gra¬ 
nic, Przyczyniają się do zapewnienia bezpieczeństwa brat¬ 
nich krajów socjalistycznych i do zachowania pokoju. 

Pragnąc spopularyzować wśród tysięcy modelarzy broń* 
którą posługiwali się Polacy na frontach II wojny świa¬ 
towej, a później zaprezentować prace modelarskie szerokim 
rzeszom naszego społeczeństwa — Redakcja Czasopism Mo¬ 
delarskich LOK oraz Wydział Modelarstwa ZG LOK ogła¬ 
szają konkurs pt. „oręż ludowego wojska polskie¬ 
go W MINIATURACH I MODELACH", 


WARUNKI UCZESTNICTWA W KONKURSIE 

W konkursie może uczestniczyć każdy modelarz, bez 
względu na wiek 1 przynależność organizacyjną, który 
wykona modele: samolotów, okrętów, pojazdów wojsko¬ 
wych, rakiet wojskowych, broni (armat, pistoletów, ka¬ 
rabinów łtpO oraz makiet bitew morskich, lądowych 
(ftp. Westerplatte, Lenino, Siekierki itp.). Ze względu na 
ograniczoną powierzchnię dla eksponatów modele nie po¬ 
winny przekraczać lsoo mm długości, a w wypadku ma* 
klet ich powierzchnia nie może przekraczać 1 m*. 

Prace konkursowe mogą być dostarczane osobiście* pocztą 
lub też zbiorowo za pośrednictwem właściwego ZW LOK, 
Termin przyjmowania prac ustala się w dniach 10—ŻO wrze¬ 
śnia lSffS roku do Redakcji „Modelarza'- ul. Chocim- 
ska li, 00-791 Warszawa. 

I>q oceny nadesłanych prac powołane zostanie przez Ko¬ 
mitet Organizacyjny Wystawy specjalne jury* które dzieląc 
eksponaty na kategorie (ze względu na wiek) oraz poszcze¬ 
gólne rodzaje modeli — przyzna odpowiednie punkty, które 
wyłonią zwycięzców konkursu w poszczególnych klasach. 

I>o każdego modelu należy dołączyć kartę informacyjną, 
zawierającą imię l nazwisko wykonawcy, datę urodzenia, 
adres zamieszkania, nazwę i podziałkę modelu* 

Dla uczestników konkursu przewidziane są liczne na¬ 
grody rzeczowe* 

Modele nie odebrane w r ciągu 3 miesięcy nd daty za¬ 
kończenia wystawy przechodzą na własność organizatora. 

O bliższych szczegółach zainteresowanych konkursem- 
Wystawą informować będziemy w najbliższych numerach 
„Modelarza”, 

KOMITET ORGANIZACYJNY KONKURSU 






WOJSKOWE 

RAKIETY 

ŚWIATA 


RAKIETA 

LACROSSE 

* r 





Rakietę LACROSSE oznaczoną symbolem SSM-A12 opracowano 
w Cornell University w roku 1955 przy współudziale kilku 
innych amerykańskich biur projektowych, W 195T roku weszła 
ona na uzbrojenie armii USA, a nieco później na uzbrojenie 
państw należących do Paktu Północnoatlantyckiego, 

LACROSSE jest taktyczną rakietą kierowaną falami radiowymi. 
Startuje ona z samobieżnej wyrzutni samochodowej, na której też 
odbywa się transport pocisku na miejsce odpalenia. Tuż przed 
startem do kadłuba rakiety są przymocowywane skrzydła, sta¬ 
teczniki oraz zewnętrzne wyposażenie pocisku. 


DANE TECHNICZNE 


prędkość 

96U 

km/h 

zasięg maksymalny 

30 

km 

zasięg bojowy 

16 

km 

długość całkowita 

fi. 4 

m 

średnica 

0.52 

m 

rozpiętość skrzydeł 

2.75 

m 


rozpiętość stateczników 1,5 m 
silnik na stały materiał pędny 
ciąg silnika 2100 kC 

ciężar startowy U30 kG 


MALOWANIE 

Kadłub rakiety malowany Jest 
na kolor biały, głowica — grana¬ 
towy, Skrzydła po jednej stronie 
białe, a po drugiej granatowe. 
Stateczniki obustronnie malowa¬ 
ne były na granatowo. Napis US 
ARMV w kolorze czarnym. Nu¬ 
mery na głowicy i statecznikach 
białe. 

Przy wykonaniu modelu rakie¬ 
ty LACROSSE należy pamiętać, 
że stateczniki w oryginale osadzo¬ 
ne były obrotowo na osiach i nie 
przylegały do kadłuba. Warto 
więc zastosować podobne rozwią¬ 
zanie i w modelu. 

ZBIGNIEW BARTCZAK 
Aeroklub Łódzki 




























































































































RAKIETA 
„LITLLE JOE" 

Rakieta LITLLE JOE skonstruowana 
pod koniec II wojny światowej była 
przeznaczona do wałki z japońskimi 
„Kamikaze", które atakowały okręty 
amerykańskich sił morskich. Pocisk 
ton opracowano w dwóch wersjach: 
KAN i i KAN 2, różniących się mię¬ 
dzy sobą paliwem silników startowych. 
Rakieta stabilizowana była żyroskopo¬ 
wej, a sterowana za pomocą fal radio¬ 
wych* Organami sterowania były 4 
lotki stateczników umieszczonych w 
przedniej części kadłuba oraz 2 lotki 
znajdujące się na tylnych stateczni¬ 
kach, 

Do obserwacji toru lotu pocisku słu¬ 
żyły 2 smugacze umieszczone także 
na tylnych statecznikach rakiety* Ładu- 
nek bojowy stanowiła głowica o cię¬ 
żarze 200 funtów, wyposażona w za¬ 
palnik zbliżeniowy. Główny silnik 
marszowy na paliwo stałe wspomaga¬ 
ny był przez 4 silniki startowe (boos- 
tery> typu SAS 1000. 

LITLLE JOE miał być przyjęty na 
uzbrojenie amerykańskiej MAVY w ra¬ 
mach programu LARK pod koniec 1345 
roku- w międzyczasie jednak wojna 


z Japonią została zakończona i progra¬ 
mu LAHK wraz z projektem LITLLE 
JOE zaniechano* Zbudowano tylko 15 
pocisków obu wersji. 

Rysunek przedstawia drugi prototyp 
wersji KAN i w skali I;1B. 

MALOWANIE 

7 egzemplarzy wersji KAN 1 malo¬ 
wanych było na kolor stalowoszary* 
Na dolnych statecznikach po Ich pra¬ 
wej stronie znajdował się numer ko¬ 
lejny prototypu (1, 2* 4, 5, U, 11 T 14). 
B prototypów wersji KAN 2 malowa¬ 
nych było na kolor kremowy* Numery 
(3, ?> e, 9, 10, 12, 13, 15) umieszczone 
były na statecznikach podobnie jak w 
wersji KAN i* 


Dj4NJ5 TECHNICZNE 

długość 

średnica 

rozpiętość 


3*460 m 
0,56? m 
2,3tM) m 


zasięg 2,5 mil 

pnłap i,r mil 

prędkość 140 mil fh 

ciąg silnika głównego — 450 kG 
czas pracy B s 

ciąg boosterów 1800 kG (4 X 450 kG) 
czas pracy boosterów — 1,25 s 
paliwo silników — stałe 


ZBIGNIEW BARTCZAK 
Aeroklub Łódzki 



RAKIETOPLAN „J-14” 

„ J-14" to rakiet r^plan o zmiennym kącie zaklinowania sta¬ 
tecznika poziomego. „J-14” startuje na kątach zerowych, 
wznosząc się bez udziału siły nośnej, W momencie odrzucania 
pustego silnika, różnica kątów zaklinowania płatów i statecz¬ 
nika zmienia się na wartość około +2°. 

Konstrukcja rakietopłanu nie odbiega w zasadzie od innych 
tego rodzaju modeli, dlatego omawiamy jedynie mechani¬ 


zację modelu. Składa się ona z dźwigni (6) — uruchamianej 
przez odrzucany silnik — jej osi obrotu (7), linki (3), za¬ 
czepu (2) oraz podkładki (1) ustalającej kąt w locie silni¬ 
kowym . 

Przygotowanie modelu do lotu polega na przymocowaniu 
statecznika poziomego za pomocą gumki 1 bolców (4, 5) 
do kadłuba, wsunięciu podkładki (1) pod krawędź natarcia 
statecznika i umieszczeniu silnika w komorze silnikowej* 
Po wystrzeleniu modelu, w momencie odrzucenia pustego 
silnika, dźwignia (6) powoduje wysunięcie podkładki (1) 
i tym samym zmianę kąta zaklinowania statecznika po¬ 
ziomego. 

JRRZY KOŁODZIEJ 



MODELARZ 
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MODELARZ 







































































































































Publikowany materiał stanowi integralną część 
pracy pt. „Zoptymalizowana technologia wykonania 
łopaty śmigła do gumówkl” opublikowanej w tirze 
12 72 „Modelarza" i jest przeznaczony do bezpośred¬ 
niego wykorzystania przez zainteresowanych nową 
technologią. 

Omawiane niżej wzorniki zaprojektował Kazimierz Łapiń¬ 
ski — mistrz Polski w klasie F1B na rok mi 1 1672 l wi¬ 
cemistrz w klasie modeli hydro, a ich konstrukcję opracował 
autor artykułu. Należy dodać, że z wzorników tych korzystali 
prawie wszyscy uczestnicy grupy Fl B obozu szkoleniowo- 
sportowego dla juniorów, zorganizowanego w Lesznie w 
llpeu ub. r„ oraz reprezentanci Polski na Międzynarodowych 
zawodach Modeli Latających Juniorów rozegranych również; 
w Lesznie w sierpniu. 


CHARAKTERYSTYKA ŚMIGIEŁ 


(echa 

śmigła 

średnica 
(ni m) 

Skok 
u stawę z y 
(mm) 

Promień 
top. dla 
skoku 
s tu w czego 
(mm) 

Charakt. 

skoku 

Śmigla 

(fl 560/7 00/170 

560 

7«0—720 

m 

Zmienny na 
całym pro¬ 
mieniu 

0 540/700/] SU 

540 

700 

156 

Zmienny na 
całym pro¬ 
mieniu 


GEOMETRIA KLOCKÓW DO WYKONANIA 
ŁOPAT 


('echa 

śmigła 

Wymiary klocka na łopatę 

$ d 
obsady 
śmigła 

dłu¬ 

gość 

mm 

szero- 
Huść 
min 

grubość „g** 

wg planu 
mm 

po mody* 
fikacji 
mm 

0 566/700,170 

2to 

53 

n 

11 

€ + 0 

0 540/700/15* 

230 

52 

15 

12 

0 -i- 6 


MODYFIKACJA WYSOKOŚCI WZORNIKÓW 
KRZYWIZNY KRAWĘDZI SPŁYWU 
I NATARCIA 

Wzorniki krzywizny krawędzi spływu i natarcia dostoso¬ 
wane są do typowej grubości desek balsowych, tj. 


g - 1S mm. Istnieje jednak możliwość wykonania łopatki 
z klocka o mniejszej grubości lh g”. 

Modyfikację wysokości wzornika do wykonania łopatki 
śmig ta z klocka o mniejszej grubości niż zaprojektowany 
wykonuje się następująco; 

a) od najniżej położonego punktu na krzywiźnie zarysu linii 
krawędzi natarcia (spływu) w stosunku do podstawy odmie¬ 
rzyć wartość „e' p nie mniejszą ni i 0,5 mm i na tej wyso¬ 
kości poprowadzić równoległą do podstawy wzornika (patrz 
rys. 1 — linia średnia, ciągła), 

b) od najwyżej położonego punktu na krzywiźnie zarysu 

Hnl! krawędzi natarcia (spływu) w stosunku do podstawy [ ą 
wzornika odmierzyć przyjętą wartość „e'" i na tej wysokości 
poprowadzić równoległą do podstawy wzornika (patrz rys, i — 
linia Średnia przerywana), 

c) odległość pomiędzy dwiema wykreślonymi równoległymi 
odpowtiada grubości klocka „g'\ z którego mamy wykonać 
śmigło, 

d) przy odwzorowywaniu zarysu krzywizny linii krawędzi 
spływu lub natarcia na płaszczyznach bocznych klocka na¬ 
leży uwzględnić nowe położenie podstawy wzornika, jeżeli 
naddatek powstały przez przesunięcie podstawy nie zostanie 
usunięty. 

Grubość zmodyfikowanego w ten sposób wzornika podana 
jest w tabeli 2 kolumna 5, 

Jak widzimy, minimalna grubość klocka Jest dużo mniejsza 
niż pierwotnie przyjęta w czasie konstruowania. Naddatek 
, p e + ' jest konieczny ze względu na grubość noska przyjętego 
profilu łopatki. Nieuwzględnienie tego naddatku spowodo¬ 
wałoby w najbardziej wysklepionej części krzywizny zarysu 
linii krawędzi spływu i natarcia zmianę skoku geometrycz¬ 
nego łopatki w wyniku podcięcia grzbietu profilu w tej 
części krzywizny. 


WYKONANIE WZORNIKÓW 

Po wykreśleniu waortiików projektowanego śmigła (patrz 
„Zoptymalizowana technologia wykonania śmigieł" — „Mo- 
delarz M nr 12/72) lub też opierając się na niniejszym opra¬ 
cowaniu nanosimy skonstruowane obrysy na materiał, 
z którego mają być one wykonane. Przykładowy dobór 
materiałów na wzorniki podany jest w poniższej tabeli. 


Wzornik 

Materiał 

Grubość 

Uwagi 

łopatki 

sklejka 

lotu. 

łr 1 mnl 

Uwzględnić 

konieczność 

zachowania 

sztywności 

wzornika 

grzbietu pro¬ 
filu łopatki 

sklejka 

lotu. 

1 t- 1,5 mhl 



ŚMIGŁA MISTRZA POLSKI W KLASIE FIB 
na rok 1971 i 1972 oraz ich WZORNIKI 


* > 


g ’*= w+e 

bi 

03 
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spód lub góra klocka po modyfik. wys. wzornik. 0,5 mm 

: r --- — - a) 

~ i 

podstawa 

1 

wzorm 

ka po modyfikacji , -' podstawa wzornika / 
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Rysi Modyfikacja wysokości wzornika krzyw, krawędzi natarcia i spływu 
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dokończenie ze str. 8 


usta wrzy skok 

sklejka 

lotn. 

l t 5 mm 


Śmigla 

blacha 

duraU 

nim 


kratywizny kra¬ 

sklejka 

lotu. 

0,4^-M mm 

wzornik wy¬ 
giąć wg rzu¬ 
tu głównego 
łopatki, tj. 

wędzi 

blacha 

durak 

0,8-rl inm 

wg krzywej 
ABC IłE na 

rysunku 
wzorników 


Po wycięciu wzorników i ich Obróbce, wzorniki grzbietu 
profilu naklejamy prostopadle do płaszczyzny wzornika 
łopatki, zachowując podane promienie, na których powinny 
się znajdować, posługiwanie się wzornikami omówiono 
w artykule zamieszczonym we wspomnianym numerze 
„Modelarza 


CECHOWANIE WZORNIKÓW 

Celem Jednoznacznego przyporządkowania określonej cha¬ 
rakterystyce geometrycznej śmigła wykonanych wzorników, 
należy je cechować wg przyjętego systemu (patrz tabela 1). 
Rysunek śmigła 1 — ■/ 5fiu/7Cfl/]7fl wyjaśnia przyporządkowa¬ 
nie określonym wzornikom ich nazw, położenie wzorników' 
względem klocka, z którego ma być wykonana łopatka. 
Na rysunku śmigła II podano typowe cechowania wszysi- 
kich wzorników, szczególnie z oznaczeniem i położeniem 
podstawy wzornika krzywizny linii krawędzi natarcia lub 
spływu w stosunku do płaszczyzny górnej Ł dolnej obrysu 
głównego łopatki klocka. Takie oznaczenie wyeliminuje 
możliwość wykonania śmigła pra wosk rętn ego zamiast lewo¬ 
sk rętnego. 

Należy ponadto zwrócić uwagę, by cechy L oznaczenia 
naniesione były zawsze po stronie widocznej wzornika, Na 
rysunku śmigła I naniesione cechy by)y właśnie po stro¬ 
nie niewidocznej w momencie odwzorowywania krzywizn 
na klocku, Takie umieszczenie napisów przyjęto w celu 
wykazania, że istotna Jest strona wzornika, na której bo¬ 
dzie naniesiona cecha. 

WYKONANIE ŁOPATKI ŚMIGŁA 

Technologia obróbki śmigła została podana w artykule 
poprzednim, a w uzupełnieniu przedstawiono Ją na zdjęciu, 

itłż. JLESŁAW PAWŁOW5KJ 



Z kraju 

ze świata 

..Historia Jednego mode¬ 
lu”. Pod takim tytułem 
wydana została w NRF 
77-strontcowa, bogato Ilu¬ 
strowana książeczka, po¬ 
święcona budowle modelu 
statku pasażerskiego BRE¬ 
MEM, o którym pisaliśmy 
w nrze 4/1072* Budowa 
go Jż-rnctrowego kolosa 
trwała aż 15 lat, gdyż wy¬ 


konawcy, a było Ich 
dwóch, mogU oddać się 
swej pasji tylko w czasie 
wolnym nd normalnej 
pracy, bez żadnej pomocy 
z zewnątrz. To się nazy¬ 
wa cierpliwość! 

• 

Dla uczczenia 500 roczni¬ 
cy urodzin Mikołaja Ko¬ 
pernika redakcja „Młodego 
Technika" ogłosiła kon¬ 
kurs na budowę modeli 
trzech głównycfi przyrzą¬ 
dów obserwacyjnych wiel¬ 
kiego astronoma: k wad ra¬ 
ntu słonecznego, sfery ar- 
mlllarnej 1 trójkąta para- 


laktycznego. Warunki kon¬ 
kursu można znaleźć w 
MT nr 2/1070 w dziale „Na 
warsztacie". Zachęcamy do 
udziału, 

• 

W ślad za ,,Głosem Wy¬ 
brzeża” miło nam przedru¬ 
kować fragment notatki 
o Jednym z naszych sta¬ 
łych współautorów. Oto 
jej treść: „Pierwszą na¬ 
grodę w dziale nauk tech¬ 
nicznych uzyskała praca 
mgr, inz. Jacka Centkow* 
skiego, absolwenta Insty¬ 
tutu Okrętowego Politech¬ 
niki Gdańskiej. Analizuje 


ona możliwość i celowość 
stosowania pędnika kana¬ 
łowego z nawrotnym wy¬ 
lotem strumienia do na¬ 
pędu wodolotu. Temat pra¬ 
cy jesf nowatorski, i nie 
ma żadnych odpowiedni¬ 
ków w polskiej literaturze 
naukowej. Opracowanie 
mgr. inż. Jacka Centkow- 
skiego znacznie wykracza 
swoim zakresem i pozio¬ 
mem poza famy przyjęte 
dla prac magisterskich. 
Ma charakter poważnego 
studium naukowego z 
dziedziny mato w Polsce 
znanej". 

Cieszy nas to również. 
Gratulujemy, 
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PROJEKTOWANIE 

MODELI 

ŚMIGŁOWCÓW 

odcinek 4 


lodel śmigłowca RC zbudowanego pracz modelarza francuskiego 

M, Fontalna. 

F pi. Modele Magazlne 



fi. Obliczamy elementarne zgod¬ 

nie z wzorem (30): 

C To i ~ °’ 22 * 0*^1 * 0 * 1 *« 0,000150 
C T 0 25 “ ■ M ?1 . 0,251 = 0,00101 

C T0 4 “ M4 ł ° ł0rri 1 °’ 4 ’ ” °' 005 

C To 55 ” 0,495 ‘ D ' 071 - Ma* = 0,0108 

C To 7 “ ®« M4 ‘ ■ U JI = M1W 

C To 85 “ 0,MB 1 ° ł0T1 1 °' W * * °- 04M 
C Tl 0 ™ 0,59 . 0,071 - 1*0* — o,om 

1 Sporządzamy wykres 
fl, W celu uwzględnienia strat brzego- 
wych obliczamy wartość Ar^* DLa ło¬ 
pat o obrycie prostokątnym: 



gdzie: 

— cięciwa łopaty 
H — promień tarczy wirnika 

podstawiając znane wielkości do wzoru 
otrzymamy: 

iTT - ~Ł . 0,59 - 0,065 
K (1,9 

9, Obliczamy powierzchnię pod wykre¬ 
sem, ograniczoną promieniami względ¬ 
nymi 7p t , gdzie 7 k “ R— i7 k — 



S Cf 21 cm 1 

10, Obliczamy współczynniki łkali wy¬ 
kresu: 


gdzie współczynnik A byt stały i ozna¬ 
czał nachylenie krzywej współczynnika 
siły nośnej Oz. Założenie to było o tyle 
niedokładne, te łopata wirnika pracuje 
na różnych liczbach Reynoldsa, w zależ¬ 
ności od promienia względnego. Załóż¬ 
my, że łopata wirnika posiada H - 1,0 m, 
b 0,01 m, a wirnik wykonuje n = 600 
obr/mim, Co odnowią da prędkości kąto¬ 
wej: 

*-n 3,14.600 1 

. “ * ló 62>8 «t 

Znając prędkość kątową ta możemy obli¬ 
czyć prędkości obwodowe: 
końca łopaty: 

U,* ^ cjR - 62,8 .1,11* 82,8 m/sek 

oraz nasady łopaty, hp, na promieniu 
r “ 0,i m: 

U M •* 62,8 „ 0,1 - 0,28 m/flek 

Liczbę Reynoldsa obliczymy ze wzoru: 
Re = ee . u • b 
gdzie: 

U “ prędkość obwodowa w m/fiek, 
b -= cięciwa profilu w mm 
Dla końca łopaty: 

Re V “ 00 * 62,8 * 100 - 432 000 
oraz dla nasady; 

Rey 09 . 0,28 , 100 - 43 200 

Liczba Reynoldsa zmienia się więc od 
43 3O0 u nasady do 433 0Q0 przy końcu 
łopaty. Przy tak dużej zmianie Re na¬ 
stępuje nie tylko zmiana kąta nachyle¬ 
nia krzywej Cz - f(e) t ale przy małych 
Re jej prostoliniowy odcinek ulega 
znacznemu zakrzywieniu, "W związku z 
opisanym zjawiskiem przy dokładniej¬ 
szych obliczeniach należy stosować tzw. 
metodę kolejnych przybliżeń (lub ina¬ 
czej, tzw. metodę przecięć krzywych). 
Metoda ta polega na graficznym rozwią¬ 
zywaniu równania ciągłości w postaci 
ogólnej, tzh, dla zawisu: 


Jemy wartość Czr. Wartość tego Ćz, pod¬ 
stawiamy do równania ciągłości w posta¬ 
ci ogólnej 1 obliczamy vi w (hib V)). Za 
pomocą tak wyliczonej prędkości okre¬ 
ślamy kąt przepływu względnego na 
promieniu r ze wzoru: 



i..b % 57i3 


Następnie ze wzoru: 




l£C T ^ 0,005 , C^r» na l cm, 

\r " r na t cm. 

11. Obliczamy C^.: 

C T “ k C T * “ 0,005 * M . 21 * 0,0105 

Uwaga: w celu uzyskania lepszej dokład¬ 
ności wykres należy wykonać 
w większym formacie, a całą Je¬ 
go powierzchnię podzielić na 
elem e nty (trójkąty, k wadr aty, 
prostokąty). W tym przypadku 
współczynniki skali będą oczy¬ 
wiście inne niż w przytoczonym 
przykładzie. 


Poznaliśmy już 1 nauczyliśmy się po¬ 
sługiwać równaniem ciągłości dla stanu 
zawisu śmigłowca w postaci: 



v: * “ lf T ' 

oraz dla ruchu poosiowego (pionowego) 
z prędkością Vo: 



Aby określić za pomocą tej metody 
wartości V| lub v iw oraz Cz i na po¬ 
szczególnych promieniach r. należy znać 
charakterystykę geometryczną łopaty, 
tzn, przebieg kąta nastawienia łopaty 
w zależności od promienia względne¬ 
go r oraz — w przypadku ruchu poosio¬ 
wego — prędkość 

Początkowo zakładamy w przybliżeniu 
kąt natarcia a * profilu ha określonym 
promieniu r i z krzywej Cz =*= f (a> dla 
odpowiedniej liczby Reynoldsa odczytu- 


Rys, 1. Charakter zmiany przebiegu 
krzywej Cz - f ( @ ) dla różnych liczb 
Reynoldsa 

\ 

obliczamy kąt natarcia oraz na wykre¬ 
sie Cz ™ f < n) nanosimy punkt o współ¬ 
rzędnych Czi i a* . Po Wyznaczeniu co 
najmniej trzech punktów, kreślimy przez 
nie krzywą w ten sposób, aby przecięła 
ona krzywą Cz « f (a). Punkt przecięcia 
obu krzywych wyznacza właściwe dla 
promienia r wartości Cz i ajt. W podob¬ 
ny sposób określamy wartości Cz i « e 
dla pozostałych promieni łopaty, 
uwzględniając oczywiście zmianę kąta 
nastawienia łopaty oraz zmianę Re 
wzdłuż długości łopaty, W tym celu na¬ 
leży obliczyć liczby Reynoldsa dla po¬ 
szczególnych promieni r łopaty i dla 


MODELARZ 

Ifi 
















każdego z nich wykreślić krzywą 
Cz — t (a) w celu naniesienia opisanej 
konstrukcji graficznej i określenia war¬ 
tości Cz i . Dalszy tok obliczeń Jest 
taki sam jak w ostatnim przykładzie, 
tzn. obliczenie elementarnych C^i wy- 
konanie wykresu oraz określenie C T 
(lub Ittfc). 

Przykład 5 

Dany Jest rysunek łopaty wirnika 
trzy łopatowego, wykonującego n “ 500 
obr/min,, oraz charakterystyka geome¬ 
tryczna łopaty. Profil: N-6U, Obliczy 6 
kąt natarcia profilu łopaty na promieniu 
względnym r - 9,4 oraz odpowiadający 
temu kątowi współczynnik siły nośnej 
Cz dla stanu zawisu modelu: 

1, Obliczamy współczynnik wypełnienia 
tarczy wirnika: 

b rt 0,1 

6 « k . --«* 3--- - 0,095 

* * A 3.14 * t 

2, Prędkość kątowa Wirnika: 

a * n 3,14 - M , * I 

a ^ ~ r,, - J , , ,— 52,2 — 

30 30 sck 

3, prędkość obwodowa na promieniu 
względnym r s 0,4: 

^ r” « H =* 0,4 . 1,0 - 0,4 

i ‘y 

U„t ■» « *52,2 . 0,4 ** 20,8 m/sek. 

4, Liczba Reynoldsa dla promienia r,^ 
łopaty: 


Re.* 


* C v . b - 69 . 20,8 * 100 - 144 C00 


v Iw 




Cas ■ d - r 


- j/^ 0,00475 0,069 

8. Obliczamy kąt przepływu względne¬ 
go: 

lisaŁw-aa^-u- 

9, Obliczamy kąt natarcia : 

^ ™ 10° — 93° ” 9,2" 

10. Na wykresie nanosimy punkt t ,A M 
o współrzędnych: 

CZf - 1,0 

«i ń “ 0,2° 


5. Za pomocą tablic aerodynamicznych 
profili rysujemy wykres krzywej 
Cf “= f <a) dla profilu 14-60, odpowia¬ 
dającej najbliższej liczbie Reynoldsa, 
czyli dla Re * 147 000, 

8. Zakładamy w przybliżeniu kąt * 4 C 
i z wykresu odczytujemy odpowiada¬ 
jący mu Cz,; 

Czi - 1,0 

7. Z równania ciągłości w postaci ogól¬ 
nej dla zawisu: 



obliczamy prędkość Vi w dla promie¬ 
nia r ~ 0,4: 

v Jw/0,4 - l/' ^ * \,0 . 0,095 - 0,4 *> 


współrzędnych: 

CZi - 0,83; a", - 1,6* 

Punkt ,.C": a\ 0°; Cz, ^65. 

”v lw/0,4 "|/* *0,63 0,095,0,4 ** |/^0,00307 - 

«= 0,0555 
„ 0,0555 

P* - -—-117,3 7,95^ ** 8,0* 

io fr — 8° “ 

Nanosimy na wykresie punkt „C łi o 
współrzęri nycłi: 

Cz* « 0,95* - 2° 

12, Przez punkty A, R, C prowadzimy 
krzywą 1 odczytujemy współrzędne 
punktu jej przecięcia z krzywą 
Cz ~ f (o): 

- 0,82; «- v 1,6* 

które są szukanymi wartościami kąta 
natarcia łopaty na promieniu r “ 0,4 
l odpowiadającemu temu kątowi Cz. 
Rozpatrzone przez nas metody oblicza¬ 
nia współczynnika ciągu C r t współczyn¬ 
nika momentu obrotowego m*. a szcze¬ 
gólnie przy zastosowaniu kolejnych przy¬ 
bliżeń — są kłopotliwe i pracochłonne. 
W praktyce można stosować wzory po¬ 
zwalające z wystarczającą dokładnością 
określić współczynniki Cr i wzory 

te zostały wyprowadzone dla dwóch ro¬ 
dzajów wirników wzorcowych, a następ¬ 
nie uśrednione w ten sposób, że są słusz¬ 
ne dla wszystkich wirników mających 
łopaty prostokątne lub zbieżne o niewiel¬ 
kim liniowym lub nieliniowym zwichrze¬ 
niu rzędu kilku stopni. We wzorach tych 
wprowadzono pewne wielkości średnie, 
charakteryzujące łopatę wirnika. Zosta¬ 
ły one odniesione do względnego pro¬ 
mienia łopaty r «• 0,7; 

Czot — współczynnik siły nośnej pro- 
fllu na przekroju łopaty, leżą¬ 
cym na promieniu względnym 
r - 0,7. 

Cxp v — współczynnik oporu profilowe¬ 
go na przekroju łopaty, leżą¬ 
cym na promieniu względnym 
l - 0,7, 

^ — współczynnik wypełnienia wir¬ 
nika odpowiadający promie¬ 
niowi względnemu r ^ 0,7: 

^"“TTr 

gdzie: 

by — cięciwa łopaty wirnika na pro¬ 
mieniu względnym r — 9,7. 

v y “ względna prędkość powietrza w 
płaszczyźnie tarczy wirnika przy 
r uch u osi owy m wirnika. 

Dla wirnika poruszającego się ruchem 
poosiowym z prędkością V„ uproszczone 
wzory mają postać: 


Ct 


Ił V* 
3 


V,.,* 


-V. +/v7S 


m 


C3«) 


li. W podobny sposób określamy następ¬ 
ne punkty: 

punkt B: 

i?Y 2 ; C ?i “ n.83. 

v lwfl,4 j/ i-.O t Q3<O f O£l5*0 ( 4» 0,0095 0,059 

0,059 

ff* - 0+ 57,3 - 8,4* 

a\» I9 e — 6,4* - 1,6* 

Nanosimy na wykresie punki „B" o 


m k 0,5* O t ,v, v 1 4 (39) 

Ponieważ w zawisie prędkość poosiową 
V 5 ra u (Vo ^ 0), a w związku z tym 
V v — v v w, ostatnie trzy wzory dla sta¬ 
nu zawisu modelu przyjmą postać: 

i IV 




... (40) 


•v— 

*¥* 


f 4 


... <4U 


cdn 

mgr inż. B. SPUNDA 
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MODEL Z NAPĘDEM GUMOWYM F1B „MAX” 


Konstruktorami modelu są: Piotr Stefan Bombol, 
inany wyczynowiec budujący modele halowe i Grze¬ 
gorz Lubieniecki, wicemistrz Polski w klasie F1B 
w grupie juniorów. Obaj konstruktorzy są członka¬ 
mi Aeroklubu Wrocławskiego. Obsadą śmigła i łą¬ 
czenie kadłuba wykonał Stefan Bombol, który tak¬ 
że przy pierwszych lotach udzielał rad i wskazówek 
młodszemu koledze. 

Pierwszą czynnością przy budowie modelu jest 
sporządzenie rysunku warsztatowego. Po wykonaniu 
detali obsady śmigła, pierwszej wręgi (toczenie 
w duraluminiumj, elementów łączących obie części 
kadłuba, kółeczka z plexi, kołeczków z bambusa 
służących do połączenia kadłuba oraz rolki i rurki 
do zawieszania gumy, przystępujemy do budowania 
przedniej części kadłuba. Przed sklejeniem kadłuba' 
wklejamy w jego tylnej części wzmocnienia — pro¬ 
wadnice ze sklejki 3 mm — służące do wprowadze¬ 
nia rurki i rolki. Skorupę kadłuba sklejamy z lis¬ 
tew trójkątnych i desek balsowych 3 mm. Po¬ 
szczególne elementy łączymy klejem AK-20 i szpi¬ 
leczkami krawieckimi. Po wyschnięciu kadłub czyś¬ 
cimy (patrz rysunek). 

W przedniej części kadłub ma przekrój koła; na¬ 
leży więc kilkoma listewkami okleić go tak, aby po 
oszlifowaniu można było wykonać przejście z koła 
w zaokrąglony prostokąt. Po wklejeniu metalowych 
okuć i wręgi końcowej możemy przystąpić do wy¬ 
konywania tylnej części kadłuba, którą stanowi 
kratownica z listew balsowych. Końcówka kadłuba 
wyposażona jest w kółeczko z plexi, osadzone 
obrotowo. Ostatnią czynnością jest wykonanie sta¬ 
tecznika kierunkowego i przyklejenie go na grzbiet 
końcówki kadłuba. Wieżyczkę wykonujemy ze sklej¬ 
ki i balsy wg rysunku (przyklejamy ją do kadłu¬ 
ba dopiero po wykonaniu płatów i statecznika, 
oklejeniu i zmontowaniu modelu do lotu). Takie po¬ 
stępowanie podyktowane jest wyłącznie dobrym 
wyważeniem modelu i zachowaniem jego proporcji. 
Przy zbyt ciężkim tyle modelu należy stosować ołów 
dociążając przód modelu. Środek ciężkości musi 
znajdować się w odległości 24—28 mm od końca 
listwy spływu. 

MODELARZ 

1 * 


Wykonanie płatów i statecznika nie powinno na¬ 
stręczać trudności nawet średnio zaawansowanemu 
modelarzowi. Budujemy je z balsy o możliwie rów¬ 
nej twardości. Płaty przy nasadzie zaopatrzone są 
w kilka (po cztery z każdej strony) żeber sklejko¬ 
wych mieszczących rurki z papieru zwinięte na bag¬ 
netach z drutu stalowego 0 2 mm. Płaty łączone są 
następująco: z wieżyczki wystaje grzbiet na kształt 
profilu ze sklejki 1,5 mm, oklejonej balsą — oklei- 
na balsowa służy jako łoże płatów, które połączo¬ 
ne są z kadłubem za pomocą bagnetów. Śmigło zo¬ 
stawiamy do wykonania na koniec. Łopaty najlepiej 
wykonać z deseczki balsowej 12 mm stosując me¬ 
todę optymalizacji opracowaną przez i ni, Lesława 
Pawłowskiego. Podczas pracy nad śmigłem musimy 
dbać o zachowanie profilu — zbliżony do laminar- 
nego. Pomocne okażą się tutaj szabloniki z górnym 
i dolnym obrysem profilu. Bambusowe kółeczka 
wklejamy stosując EPIDIAN, Powlekając tkaniną 
łopaty wzmacniamy tę część przez położenie żywicy. 
Ce 11 on owa nie i oklejanie modelu to czynności koń¬ 
cowe. 

Przednią część kadłuba lakierujemy w środku mie¬ 
szaniną cellonu, AK-20 i rozpuszczalnika. Czynność 
tę wykonujemy listewką zakończoną tamponem wa¬ 
ty, Zewnętrzna strona kadłuba oklejona jest gra¬ 
natowym modelspanem j lakierowana ALKYFIXEM. 
Tylną część kadłuba oklejamy analogicznie jak 
przednią bez wewnętrznej impregnacji. Statecznik 
pionowy malujemy bardzo jaskrawą czerwoną farbą 
w celu lepszej widoczności. Płaty i statecznik okle¬ 
jone są cienkim papierem japońskim i kilkakrotnie 
cellonowane, / 

Oblatywanie modelu jak zawsze przeprowadzamy 
przy pogodzie o małej prędkości wiatru (rano — 
wieczorem). Po uzyskaniu prawidłowego toru lotu 
na niepełnym nakręceniu silnika przystępujemy do 
startu wykorzystując pełną moc silnika. Tor lotu 
regulujemy osią ciągu śmigła, położeniem stateczni¬ 
ka wysokości, lotką na stateczniku pionowym oraz 
ustawieniem płatów. Czynności te wykonujemy pod 
okiem instruktora i dążymy do tego, by model na¬ 
bierał wysokości nie podwieszając się i krążył tak 
w locie silnikowym jak i bezsilnikowym w prawo. 
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„MODELARZ” 


Prosto i funkcjonalnie 


podpatrzył 

W tej rubryce 
Zamieszczamy drobne 

usprawnienia 

i Interesujące pomysły 
techniczne z zakresu 
modelarstwa lotniczego, 
pochodzące z literatury 
zagranicznej, 

lub podpatrzone u naszych 
modelarzy. Krótka treść 
t przejrzysty rysunek — 
to ce ch y eh a r ak t e ry sty czne 
notatek niniejszej 
kolumny. Czytelników 
serdecznie zapraszamy 
do współpracy; 
zamieszczone pozycje 
honorujemy według 
stawek redakcyjnych. 


W modelach szybowców RC 
umieszczanie silnika na wysięg¬ 
niku (wieżyczce) powoduje zwy¬ 
kle chwiejność całej konstrukcji 
oraz konieczność do ważenia mo¬ 
delu z przodu. Dlatego lepiej Jest 
mocować go bokiem (głowicą 
cylindra w bok) do płytkowego 
loża wykonanego z blachy dura- 
lowej grubości około 4 mm. Łoże 
to wraz z silnikiem należy wpu¬ 
ścić do grzybka modelu w uprze¬ 
dnio wyciętą szczelinę. Stałe po¬ 
wiązanie łoża z grzybkiem uzy¬ 
skuje się przez skręcenie całości 
dwiema śrubami M4. Ten sposób 
zamocowania silnika pozwala do¬ 
wolnie * regulować kąt skłonu 
silnika w dół poprzez odpowie¬ 
dnie ustawienie płytki w szczeli¬ 


nie, jak również umożliwia do¬ 
wolną regulację kąta silnika na 
boki poprzez wstawienie pod¬ 
kładek pod tylne lub przednie 
śruby mocujące silnik. Zespól 
napędowy stanowi jedną całość 
z kadłubem modelu. Nie wystę¬ 
pują więc żadne drgania nawet 
przy uruchamianiu silnika. Poza 
tym łatwy jest dostęp do silni¬ 
ka oraz istnieje możliwość wy¬ 
korzystania go Jako wyważenia. 

Zbiornik z paliwem jest przy¬ 
mocowany małymi śrubkami do 
łoża i stoi tuż za karierem silni¬ 
ka, Jak gdyby w Jego „cieniu*', 
co nie psuje aerodynamiki. Sil¬ 
nik łatwo zdemontować: usunąć 
z grzybka łoże, w jego miejsce 
zamocować płytkę ołowianą wy¬ 
ważającą, mieszczącą się w obry¬ 
sie grzybka. Można bez straty 
czasu i przeróbek latać modelem 
motoszybowca i szybowca. 



GOLEŃ PRZEDNIA PODWOZIA TRÓJKOŁOWEGO 


Niejednokrotnie modelarze, zwłaszcza początkujący, zaj¬ 
mujący się budową modeli na uwięzi oraz radiomodell, mają 
trudności z Wykonaniem przedniej goleni podwozia trójko¬ 
łowego w układzie l + 2 (jedno kółko nosowe oraz dwa kółka 
główne). W celu uzyskania pełnej amortyzacji podwozia, sto¬ 
suje się wiele rozwiązań wykonania goleni kółka nosowego. 
Najczęściej jest to goleń wykonana z drutu stalowego. W po¬ 
łowie jej wysokości znajdują się dwie trzy zwojowe sprężyny, 
umieszczone obok siebie, które spełniają rolę głównego 
amortyzatora. Wykonanie ich z drutu stalowego (średnica 
ok, 4 mm) nastręcza wiele trudności. Goleń, której kon¬ 
strukcję przedstawia rysunek, jest zbudowana z dwóch 
głównych podzespołów. Podzespół A przytwierdzony jest do 
konstrukcji kadłuba, natomiast R zamocowany jest oorotowo 


względem podzespołu A, na osi 4, Poza tym w obu podze¬ 
społach znajdują się tulejki dystansowe 1 oraz 2, połączone 
pasmami gumy modelarskiej. Zasada działania jest bardzo 
prosta. Koto trafiając na nierówności terenu, powoduje ugię¬ 
cie dolnej części goleni B względem przytwierdzonej części A. 
Natychmiast po tym amortyzator gumowy przemieszcza ją 
do położenia początkowego. Wymiary goleni ?są oczywiście 
uzależnione od wielkości modelu. 

Goleń ta może być również sterowana (w przypadku RC). 
W tym celu należy jednak inaczej rozwiązać zamocowanie 
elementu wiążącego. Sprawę tę pozostawiamy pomysłowości 
modelarzy. Materiały potrzebne do wykonania tego rodzaju 
goleni można nabyć w placówkach CSH. Wykonanie jej nie 
wymaga stosowania obrabiarek. 

oprać. BOGDAN WIERZBA 
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MORSKIE DZIAŁO PRZECIWLOTNICZE KALIBRU 25 mm 


Rys, 1. Samoczynna arma¬ 
ta przeciwlotnicza typu 
M KM (widok z prawe] 
strony) 


im 






Wiele okrętów, które otrzymała 
Polska po t wojnie od Związku 
Radzieckiego, wyposażonych było 
w pojedyncze działka przeciwlot¬ 
nicze kalibru 25 mm. Oficjalnie 
nazywały się one 25-mm samo¬ 
czynnymi armatami przeciwlot¬ 
niczymi typu 84 KM, Dziś należą 
one już w zasadzie do historii. 
Mając jednak na uwadze, że wie¬ 
lu modelarzy sięga do planów 
publikowanych zaraz po wojnie 
w czasopismach „Morze”, „Młody 
Żeglarz” czy „Młodzież Morska” 
prezentujemy szczegółowe rysun¬ 
ki tego d ziałka. Zain teresują one 
na pewno nie tylko modelarzy 
zajmujących się budową jm odęli 
uzbrojenia, ale i tych, którzy spe¬ 
cjalizują się w budowie modeli pol¬ 
skich okrętów wojennych. 

25-MM SAMOCZYNNA AR¬ 
MATA PRZECIWLOTNICZA 
TYPU 84 KM 

Jest to armata typu morskiego prze¬ 
znaczona do uzbrojenia małych i śred¬ 
nich okrętów. Służy ona do zwalcza¬ 
nia celów powietrznych na wysokości 
do 2000 m* Może być używana rów¬ 
nież do walk morskich przeciwko 
małym Jednostkom na odległość do 
2600 m oraz zwalczania celów naziem¬ 
nych leżących na tej samej odległości. 

Łoże armaty zapewnia ostrzał 360° 
w płaszczyźnie poziomej i od —® do 
+SS J w płaszczyźnie pionowej. 

Armata typu 84 KM jest samoczynna, 
ponieważ wszystkie konieczne czynno¬ 
ści potrzebne do spowodowania strzału 
(otwieranie zamka, wyrzucanie wystrze¬ 
lonych łusek, napięcie iglicy, podawa¬ 
nie nabojów do komory ładunkowej, 
za utknięcie zamka i odpalenie) nastę¬ 
puję samoczynnie dzięki sile odrzutu, 

Z armaty można prowadzić ogień po¬ 
jedynczy lub ciągły. Działo wyposa¬ 
żone jest w specjalny mechanizm za¬ 
bezpieczający , przerywający ogień cią¬ 
gły w wypadku, gdy ładowniczy nie 
zdąży włożyć do magazynku kolejnej 
łódki z nabojami, z chwilę załado¬ 
wania armata samoczynnie kontynuuje 
ogień bez posługiwania się mechaniz¬ 
mem ręcznego ładowania. 

Urządzenie armaty nie wymaga do¬ 
datkowych zabezpieczeń, ponieważ od¬ 
palenie następuje tylko przy całkowi¬ 
cie zamkniętym zamku, a samoczynne 
otwarcie może nastąpić tylko po strzale. 

Armata ma samoczynny przelicznik 
przeciwlotniczy typu odległościowego, 
który rozwiązuje zadania spotkania po¬ 
cisku z celem (wypracowuje wyprze¬ 
dzenie) z uwzględnieniem nurkowania 
1 wznoszenia się celu. Wyjściowymi 
danymi przelicznika są: odległość rze- 
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Czy wista, szybkość celu (rzut poziomy 
szybkości celu), kurs celu i kąt nur¬ 
kowania lub wznoszenia. 

Armata ma oświetlenie elektryczne 
do strzelań nocnych i do oświetlania 
przezierników w czasie pochmurnej po¬ 
gody. 

DANE 

TAKTYCZNO - TECHNICZNE 

25*mm samoczynna armata przeciw¬ 
lotnicza typu 84 KM według załączonej 
do niej instrukcji posiada następujące 
najważniejsze dane takty czno-technlezne: 


szybkość początkowa 
pocisku 

pułap donośności 

donośność pozioma 

praktyczna szybko- 
strzelność 

kaliber 


910 m/s 
2000 m 
2600 m 

240 strzałów/min 
25 mm 


długość lufy bez 
tłumika 76.6 kał, 

1915 mm 

długość lufy z tłu¬ 
mikiem 83.8 kal. 

2996 mm 

wysokość linii ognia 

732 mm 

ostrzał w płaszczyź¬ 
nie poziomej — 
bez ograniczeń 


ostrza! w płaszczyź¬ 
nie pionowej 

od —9° do +85 H 

szybkość wycelowania, 

za jednym obro- 

tem pokrętła: 
pionowa 

7'W 

pozioma 

ir24' 

długość odrzutu 

118—138 mm 

wysokość armaty w 
położeniu bojowym 

1310 mm 

ciężar lufy ze sprę¬ 
żyną i tłumikiem 

43 kG 

ciężar magazynku 

31 kG 

ciężar tarczy osła¬ 
niającej 

107 kG 



Kysr. 2, Samoczynna a mia¬ 
ła przeciwlotnicza typu 
E4 KM {widok z góry) 
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ciężar skrzyni amu¬ 
nicyjnej 43 kO 

ciężar łódki z na¬ 
bojami 5 KG 

ciężar armaty w po¬ 
łożeniu bojowym,, 
z nabojami w 
skrzyni zawiera¬ 
jącej 11 łódek 835 kO 

ciężar całkowity ar¬ 
maty z pokrowca¬ 
mi i nabojami w 
skrzyni zawierają¬ 
cej U łódek 855 kG 

INFORMACJE 

UZUPEŁNIAJĄCE 

Ze szczegółowych wiadomości o ar¬ 
macie warto przytoczyć kilka informa¬ 
cji technicznych, które zainteresują 
nie tylko modela rzy. 

Lula — Jest to jednolita rura z usy¬ 
tuowanym na końcu stożkowym pier¬ 
ścieniem oporowym, o który opiera 
się kryza łuskL Na zewnętrznej po¬ 
wierzchni tylnej części lufy znajdują 
się: stożkowe ścięcia dla rygla lufy, 
dwa nagwintowane wycinki do połą¬ 
czenia lufy z nasadą, wystąp stoż¬ 
kowy oporowy, którego dolna część 
stanowi oporę dla podkładki sprężyny 
powrotnej. Pozostała część cylindrycz¬ 
na służy do nałożenia sprężyny po¬ 
wrotnej, Na cylindrycznej części lufy 
Jest gwint dla nakrętki sprężyny po¬ 
wrotnej, dwa oclęwo przeciwległe gniaz¬ 
da dla śrub ustalających nakrętki i su¬ 
wak do ustawienia pozlomnicy spraw¬ 
dzającej. Stożkowa powierzchnia lufy 
przechodzi przy wylocie w część cylin¬ 
dryczną, która ma lewy gwint do na¬ 
kręcania tłumika. Na występie między 
częścią stożkową a gwintem wykonane 
są cztery wycięcia dla podkładki za¬ 
bezpieczającej tłumik. W celu zabez¬ 
pieczenia przed rdzewieniem lufa jest 
czerniona. 

Tłumik służy do gaszenia płomieni 
1 ściszenia huku wystrzału. Tłumik 
składa się ze spasowunego stożka wy¬ 
konanego z arkusza stali oraz przy- 
spawanej do niego głowicy, Z zewnątrz 
ma dwa wcięcia do klucza. Wewnątrz 
znajduje się gwint l część cylindryczna 
do połączenia z lufą. 

Zamek mieści się w pionowym wy¬ 
żłobieniu nasady. Otwieranie zamka od¬ 
bywa się samoczynnie lub ręcznie. Wy¬ 
strzelona łuska zostaje wyrzucona z ko¬ 
mory ładunkowej przez mechanizm wy¬ 
rzucający przy otwieraniu zamka. Cha¬ 
rakterystyczną cechą zamka jest to, 
że nie ma on zabezpieczenia, ponieważ 
wystrzał następuje tylko przy całko¬ 
wicie zamkniętym zamku. 

Oporopowrotnik służy do zmniejsza¬ 
nia energii odrzutu i powrócenia części 
odrzutowych w położenie pierwotne po 
strzale. Oporopowrotnik składa się 
z hydraulicznego opornika umocowa¬ 
nego do nad lew u szyjki kołyski i sprę¬ 
żynowego powrotnlka umocowanego na 
lufie. 

Magazynek służy do przyjmowania 
naboi i podawania ich na korytko dn- 
nośnlka. Charakterystyczną cechą ma¬ 
gazynka jest to, że zapewnia on stałe 

E odawanie naboi na korytko donośni- 
a, dzięki czemu zabezpiecza się nie¬ 
przerwane prowadzenie samoczynnego 
strzelania. 

Loże służy do umocowania części wa¬ 
hadłowej, rozmieszczenia różnych me¬ 
chanizmów armaty, przeniesienia na¬ 
prężeń od strzału na pokładowe wzmoc¬ 
nienia 1 naprowadzenia armaty na ceL 
Część górna łoża jest podstawą obra¬ 
cającej się części armaty. Jej obrót 
umożliwia wycelowanie poziome. Część 
dolna łoża przymocowana do pokładu 
okrętu Jest podstawą wahadłowej 
i obracającej się części armaty. 

Siodełko celowniczego składa się 
i siodełka właściwego^ kabłąka, opar¬ 
cia, sanek 1 trzonu z rękojeścią zaci¬ 
skową. Tłoczone z blachy siodełko 
o wygiętym przekroju ma kilka otwo¬ 
rów do ściekania wody 1 jest przyspa- 
wane do zdwojonego ka błąka w kształ¬ 
cie łuku. Do górnego końca wspornika 
przyspawane jest oparcie siodełka tło¬ 
czonego również z blachy w kształcie 
łuku z zagiętymi krawędziami, 

d. c. to nnstępni/m numerze 

JAN MARCZAK 
























































































Ryi. 5. Łoie — widok z lewej strony 

























































































































Najoryginalniejsza konstrukcja „pałąkowatego"’ katamarana 
Aleksandra Griszuka, Juniora — ZSRR. Model ton był 
w klasie DX bezkonkurencyjny i zdobył zdecydowanie 
I miejsce. 


Inny katamaran należący do Vadima LJusznikowa — ZSRK. ma¬ 
jący największą skalę możliwo ni przestawia rh masztu, zarówno 
do przodu jak i w kierunku ru'y. V/ osłat* \ 2 ny;Ii rozgrywkach 
byt III w klasie DX — seniorów. 


PODPATRZONE 


Pobyt na zawodach międzynarodowych zawsze stwarza okazję 
do wzajemnej wymiany doświadczeń technicznych. Wiele z nich 
przekazujemy zwykle szerokiemu ogółowi modelarzy. Słowo pisane 
nie zawsze jednak oddaje niuanse konstrukcyjne oglądanych mo¬ 
deli. Zresztą każdy modelarz nad najlepsze opisy przedkłada 
rysunki i zdjęcia. Znając te życzenia ograniczamy tekst do nie¬ 
zbędnego minimum* 

Tematem wymiany są modele Jachtów żaglowych biorących udział 
w międzynarodowych zawodach krajów wspólnoty socjalistycznej, 
zorganizowanych w 1972 r. w Russe w Bułgarii dla tej właśnie 
dyscypliny modelarstwa okrętowego. Wyciąganie wniosków pozo¬ 
stawiamy samym modelarzom, instruktorom oraz konstruktorom 
modeli jachtów żaglowych. Niech będzie to impulsem do powrotu 
polskich modelarzy Jachtowych do czołówki europejskiej, by 
w przyszłości móc zaliczać się do czołówki światowej, 

JAN MARCZAK 


Juk większość modeli zawodników radzieckich również 
ten klasy D10, należący do Walerego Biendarenko, był 
wyposażony w żagiel z przezroczystego, stosunkowo gru¬ 
bego polietylenu, usztywnionego perforowaną — łatwo 
wyginającą się, cienką blachą aluminiową, spełniającą 
zarazem rolę bomu foka i bomu grota. 



Godny uwagi Jest kształt pierwszego (zewnętrznego) jachtu, 
ktorego pokład ma wygląd spłaszczonej litery S, Jego 
konstruktorem jest Bułgar Nikola Kost lew. 



Stosowanie spinakerów stało się już bardzo popularne. Nawet 
wśród juniorów (na zdjęciu Bułgarzy). Dlaczego więc u nas nie 
docenia się tego doskonałego dodatkowego pędnika? 


Na pierwszym planie zdobywca r miejsca w klasie modeli 
jachtów' zdalnie sterowanych klasy F5-X* Model należy do 
Michaił Lasnnnik — Węgry, 


Problem dotychczas nie rozstrzygnięty. Wypychać modele na 
sygnał startu, czy nie? Zawodnik radziecki wypchnął bardzo silnie 
model (zewnętrzny) i.,, wygrał ten bieg. Należy dodać, że wiatr 
w tym czasie (patrz lustro wody) był minimalny. 


















NOWOŚCI Z TARGÓW MODELARSKICH 


Otrzymaliśmy od kol. Willi Senffa nową serię zdjęć nowości modelarskich z ostatnich mię¬ 
dzynarodowych targów przemysłu zabawkarskiego i artykułów politechnicznych. Prezentu¬ 
jemy kilka z nich w celu zapoznania naszych czytelników z tym, co m.in. było pokazane na 
tym największym w świecie przeglądzie nowości modelarskich z całego śuńata. 



rot, 1 I fot, 2, Wielofunk¬ 
cyjny model samolotu zdal¬ 
nie sterowanego TERRy 
firmy Graupner. Przedsta¬ 
wiamy go w widoku z bo¬ 
ku I od dołu, by pokazać 
sposób zainstalowania aż G 
serwomechanizmów wyko¬ 
nawczych 

Fot, 3, Firma Carrera pre- 
ze nto w a ła bogat y asorty¬ 
ment modeli samochodów 
wyścigowych zdalnie kiero¬ 
wa nych, przcnaczortych dla 
młodzieży i dlatego napę¬ 
dzanych nie silnikami spa¬ 
linowymi, lecz elektrycz¬ 
nymi 

Fot, 4, Firma Gama zapro¬ 
ponowała do swoich mode¬ 
li RC nadajniki z kierow¬ 
nicą, pozwalającą na spraw¬ 
niejsze manewrowanie mo¬ 
delem 

Fot, $, Cztero kanałowa apa¬ 
ratura do zdalnego sterowa¬ 
nia, Minl-Prop, zminiatury¬ 
zowana do granic możliwo¬ 
ści 

Fot, 8- Jedna z najtańszych 
aparatur firmy Simprop- 
Super 2 z 2 mechanizma¬ 
mi wykonawczymi. 

Fot, T. Zdobywca tytułu 
mistrza NKFw 1371 r. Zwy¬ 
cięski model szybowca 
zdalnie sterowanego, ofero¬ 
wany przez firmę Howan 

Fot, 8* W zaimprowizowa¬ 
nym basenie mała moto¬ 
rówka zdalnie sterowana, 
przeznaczona do zabawy 
dla dzieci od 7 lat 


















RADIOSTEROWANIE 

PROPORCJONALNE 

W czechosłowackim miesięczniku „Modelar" 
w kilku kolejnych odcinkach inż. Vladimir Valenła 
opisał zasadę pracy oraz rozwiązanie elektryczne 
czterokanałowego urządzenia do zdalnego 
sterowania, które również sam wykonał. 

Wobec ogromnego zapotrzebowania ze strony 
naszych czytelników na tego rodzaju publikacje, 
zdecydowałem się na opracowanie tego tematu 
na podstawie publikacji z czechosłowackiego 
miesięcznika „Modelar", 

Wprowadzenie do sprzedaży detalicznej ( 
tranzystorów krzemowych, np. wysokiej 
częstotliwości i średniej mocy, pozwala adaptować 
układy elektroniczne produkcji czeskiej lub NRD, 
W ostatnim odcinku tej publikacji podane zostaną 
parametry tranzystorów najnowszej produkcji oraz 
adresy sklepów prowadzących ich sprzedaż 
wysyłkową ZURiT i CSH. Sposób adaptowania 
niniejszego urządzenia pozostawia się inwencji 
wykonawcy wychodząc z założenia, że temat ten 
mogą podjąć tylko zaawansowani modelarze. 


Ryi* l* Schemat dysk* y minutom eaęitotllwoic! 




1. Zasady 


zdalnego sterowania 

Proporcjonalne zdalne sterowa¬ 
nie charakteryzuje się tym, że wy¬ 
chylenie dźwigni mechanizmu wy¬ 
konawczego (serwomechanizmu) 
jest proporcjonalne do wychylenia 
dźwigni drążka sterowego w na¬ 
dajniku. Cale zagadnienie sprowa 
dza się więc do przetransponowa¬ 
nia mechanicznego odchylenia 
dźwigni drążka sterowego w na¬ 
dajniku na informację eletryczną, 
która odebrana w odbiorniku za¬ 
mieni się ponownie na mechanicz¬ 
ne wychylenie steru w modelu. 
Ogromną zaletą aparatur do pro¬ 
porcjonalnego zdalnego sterowania 
jest wprowadzenie bieżącej korek- 
tury wychyleń sterów, tzw* try- 
mowania. Trymowanie w aparatu¬ 
rach do kierowania proporcjonal¬ 
nego polega na umieszczeniu do¬ 
datkowego potencjometru w szyf- 
ratorze nadajnika. Potencjometr 
ten umożliwi a w k ażd ej chwili 
precyzyjną regulację położenia 
neutrum dla steru. Od tego właś¬ 
nie położenia ster może być wy¬ 
chylany symetrycznie ruchami drą¬ 
żka sterowego sprzężonego z więk¬ 
szym potencjometrem. Oba poten¬ 
cjometry obsługują ten sam kanał, 
a więc pod tym względem system 
proporcjonalny jest prostszy od 
zwykłego, .gdzie każdy ster wyma¬ 
ga do trymowania dwóch dodat¬ 
kowych kanałów. 

Stosowane jeszcze do niedawna 
układy kierowania proporcjonal¬ 
nego dzieliły się na proste, złożo- 
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modulującą jednego z kanałów o- 
trzymamy na wyjściu napięcie sta¬ 
le proporcjonalne do zmian częs¬ 
totliwości napięcia doprowadzone¬ 
go (Uwe). Zakres zmian częstotli¬ 
wości powinien zmieścić się w 
prostoliniowej części zbocza wy¬ 
padkowej krzywej rezonansowej 
(rys. 2)- Napięcie (Uw) moie być 
dodatkowo wygładzone przez filtr 
RC i zasilać bezpośrednio wejście 
wzmacniacza analogowego serwo¬ 
mechanizmu (rys, 3), który przy 
napięciu OV ma położenie neu¬ 
trum, a przy napięciach + lub — 
wychyla się w lewo lub w prawo* 
System analogowy nie wymaga u- 
kładu zabezpieczającego, ponieważ 
przy zaniku sygnału na wyjś¬ 
ciu dyskryminatora nie ma napię¬ 
cia wyjściowego, a więc serwome¬ 
chanizm powraca do neutrum* A- 
nalogowy serwomechanizm (rys* 4) 
został załączony niesymetrycznie — 
bez napięcia wyjściowego wychyla 
się w skrajne położenie, pełne na¬ 
pięcie wyjściowe powoduje wychy¬ 
lenie w drugie skrajne położenie, 
a neutrum otrzymujemy przy śred¬ 
niej wartości napięcia wyjściowe¬ 
go, 

Takie załączenie ma istotną za¬ 
letę, wystarczy jeden filtr w dys- 
kryminatorze, Wadą układu jest u- 
s ta wianie się serwomechanizmu w 
przypadku jakiegoś uszkodzenia w 
skrajnym położeniu. Rys. 5 przed¬ 
stawia schemat analogowy serwo¬ 
mechanizmu pracującego symet¬ 
rycznie. 

Systemy analogowe wymagają 
stosowania w nadajniku szeregu 
niezależnych generatorów akus¬ 
tycznych płynnie przestrajanych 
wcześniej potencjometrycznie lub 
przez zmianę indukcyjności. Naj¬ 
częściej są to multiwibratory a- 
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Rys. 4. Schemat urządzenia do kierowania proporcjo¬ 
nalnego w systemie jednokanałowym z serwomecha¬ 
nizmami steru kierunku 


ne i analogowe. Obecnie urządze¬ 
nia tego typu budowane są w u- 
kładzie liczącym (w literaturze 
zagranicznej często nazywane sy¬ 
stemem digitalnym). 


1.1. Systemy 


ona logowe 


Są to systemy kierowania pro¬ 
porcjonalnego, w których wychy¬ 
lenie steru jest określane przez 
częstotliwość sygnału modulowane¬ 
go lub amplitudę impulsu. Urzą¬ 
dzenia analogowe do kierowania 
proporcjonalnego pracują z wielo¬ 
ma częstotliwościami elektryczny¬ 
mi, z których każda jest zmienia¬ 


na płynnie — przestrajana w ge¬ 
neratorze akustycznym nadajnika. 
Każdej zmianie tej częstotliwości 
odpowiada określone wychylenie 
steru. Aby uzyskać ruch serwome¬ 
chanizmu analogowego zainstalo¬ 
wanego w modelu, trzeba przed¬ 
tem przekształcić w deszyfrato- 
rze odbiornika zmienną częstotli¬ 
wość sygnału w proporcjonalne do 
niej napięcie stałe. Zadanie to 
spełnia dyskryminator częstotli¬ 
wości. Zasada jego działania pole¬ 
ga na użyciu dwóch filtrów rezo¬ 
nansowych wraz z prostownikami 
{rys. 1). Zmieniając częstotliwość 




































































Do odbiornika 
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stabilne na tranzystorach krzemo¬ 
wych* Jako przełącznik pracy po- 
szczególych generatorów stosuje 
się zazwyczaj muItiwibratory mo- 
nostabilne. 

Tak więc pokrótce można jesz¬ 
cze raz prześledzić system pracy 
urządzenia do r ad ios tero wania pro¬ 
porcjonalnego w układzie analogo¬ 
wym. Kilka różnych częstotliwoś¬ 
ci modulujących wytwarzanych w 
generatorze akustycznym zostaje 
odpowiednio posegregowanych w 
przełączniku w ciągi, tzw. pakie¬ 
ty sygnałów odpowiedniej często¬ 
tliwości, Przestrajanie generatorów 
akustycznych kanałów dokonuje 
modelarz — operator za pomocą 
dźwigni drążka sterowego w na¬ 
dajniku. Dostarcza on zmian na¬ 
pięcia lub oporności, które zmie¬ 
niając płynnie swe wartości słu¬ 
żą do przestrajania sygnałów m. 
cz, 

W odbiorniku sygnały m.cz, są 
doprowadzane do dy skry mi na to¬ 
rów, dających na wyjściu napię¬ 
cie proporcjonalne do dewiacji 
(odcbyleó) częstotliwości poszcze¬ 
gólnych kanałów m,c&, To napię¬ 
cie jest następnie przekazywane 
do serwomechanizmu zawierają¬ 
cych wzmacniacz prądu stałego, 
mikrbsilnik prądu stałego, poten¬ 
cjometr sprzężenia zwrotnego, u- 
kład sumujący, porównujący war¬ 
tość napięcia wyjściowego z napię¬ 
ciem otrzymywanym z potencjo¬ 
metru sprzężenia zwrotnego oraz 
odpowiednie przekładnie mecha¬ 
niczne, Jeśli wystąpią rozbieżności 
między wartością napięcia wejśeio* 
wego a napięciem sprzężenia 
zwrotnego, to wynikowy sygnał 
błędu (różnica napięć) zostanie 
doprowadzony do wzmacniacza 
prądu stałego, który uruchomi 
mikrosiinik elektryczny, aby ten 
regulując potencjometrem zrównał 
oba porównywane napięcia. Jest 
zrozumiałe, że odchylenie dźwigni 
serwomechanizmu będzie tym do¬ 
kładniejsze, im większe będzie 
mieć wzmocnienie wzmacniacz 
prądu stałego serwomechanizmu. 

Czytelników zainteresowanych 
szczegółami dotyczącym; sterowa-? 
nia proporcjonalnego w układzie 
analogowym odsyłam do publikacji 
książkowej inż, J, Wojciechowskie¬ 
go pt, „Zdalne kierowanie modeli". 


Opracmuał W, SZANTER 

















































TRANSPORTER 
OPANCERZONY 
M3AI (Half Track) 

Transporter opancerzony, popularnie zwany Hall Tfack, 
nosi nazwą M3A1, Skonstruowano go w roku 1839 w Sta¬ 
nach Z jednoczonych. Pod koniec 1940 roku liczba wyprodu¬ 
kowanych przez przemysł tego typu pojazdów wynosiła 
41 700. Producent w oparciu o nowe doświadczenia praktycz¬ 
ne użytkowników oraz sugestie specjalistów wojskowych 
wypuszczał coraz to nowe wersje z różnym wyposażeniem 
właściwym dla nowych celów i zadań wojskowych, przy¬ 
stosowane do walki w różnych warunkach klimatycznych, 

Do najbardziej znanych należą następujące wersje: 

— transportery M2, M3, MS, M9; 

r— działa samobieżne T-iS z armatą 57 mm, T-12 z armatą 
75 mm, T-3EJ z haubicą 75 mm, T-19 z haubicą 105 mm; 

— M4, M4A1 i MZi z moździerzami; 

— M14, MIS, Mis, M17 z WKM lub armatą przeciwlotniczą 
kalibru 57 mm. 

Jednostki tego typu znajdowały się na wyposażeniu Pol¬ 
skich Sił Zbrojnych na Zachodzie, a także oddziałów ludo¬ 
wego Wojska Polskiego, Działa T-48 znane jako SU-57 po¬ 
siadał na swoim wyposażenLu 7 Samodzielny Dywizjon Arty¬ 
lerii Samobieżnej, pełniący ochronę sztabu 1 armii WP, 
Niektóre wersje transportowe tego pojazdu służyły sztabom 
wojskowym jako opancerzone wozy dowodzenia. Używano 
je także do utrzymywania łączności z pododdziałami na 
wysuniętych pozycjach, 

DANE TAKTYCZNO-TECHNICZNE POJAZDU 

ciężar — 9—9 t 3 t 
załoga — 10—13 łudzi 

uzbrojenie: 1 wkm typu Browning M2-HB kalibru 12,7 mm 
pancerz — do U mm 

napęd — silnik gażnikowy o mocy 147 KM 
wymiary: 

długość — 6000—6300 mm 
szerokość — £200 mm 
wysokość — 2500—2:700 mm 
prześwit — 280 mm 
prędkość maksymalna — 78 km/h 
zasięg — 270—320 km 

grzeązkody wzniesienia do 37*, brody do 31 cm głębokości, 
BUDOWA MODELU 

Podstawowe rzuty, jakie zawiera plan, pozwolą zbudować 
Jedynie model blokowy i to w wymiarach nie przekraczają¬ 
cych 12 cm długości. 

Nadwozie modelu wykonujemy z przyciętych wg właści¬ 
wych wymiarów deseczek z twardego drewna, np. buko¬ 
wego, oraz ze sklejki lotniczej. Przygotowane elementy 
kleimy i szlifujemy papierem ściernym. 

Błotniki wykonujemy z blachy lub wyprasek z cienkiego 
szkł a o r ga ni c zn ego (pic ad ), 

Płaszczyzny obudowy szoferki możemy również przygoto¬ 
wać z blachy lub grubego brystolu* Do oszklenia użyć na¬ 
leży cienkiego celuloidu lub plexi. 

Gąsienice (poszczególne segmenty) wykonujemy z cienkiej 
blachy lub brystolu i łączymy je za pomocą kawałków dru¬ 
tu lub szpilek. Koła zastosowane w napędzie gąsienicowym 
wykonujemy z metalu, drewna lub tworzywa sztucznego. 
Wklęsłości na kółkach napędowym i napinającym marku¬ 
jemy wklejonymi paskami brystolu lub wlutowanymi ka¬ 
wałkami blachy. 

Wkm wykonujemy również z jednego z opisanych wyżej 
materiałów. Osłonę chłodnicy lutujemy z pasków blachy. 
Opancerzone osłony górne silnika robimy z blachy lub bry- 
stołu. Przy małych rozmiarach modelu możemy podział po¬ 
kryw zamarkować tylko odpowiednimi kreskami z tuszu* 

Kanistry mogą być wycięte z klocka drewnianego lub 
z tworzywa sztucznego, Do bloku dolutowujemy lub dokle¬ 
jamy uchwyty i wlew. Opancerzone płyty okien robimy 
również z blachy lub brystolu. Po wykonaniu modelu wy¬ 
równujemy poszczególne krawędzie i malujemy go farbą 
w kolorze brudnozielonym, o odcieniu khaki. Można również 
zastosować malowanie maskujące w nieregularne plamy 
w kolorach; zielonym, piaskowożółtym oraz jasno- i ciemno¬ 
brązowym. 

Model należy wyposażyć w małe oponki wykonane cho¬ 
ciażby z uszkodzonych zabawek, W małych modelach trudno 
Jest zbudować i zamontować pełnosprawny, ruchomy napęd 
gąsienicowy. Aby jednak model można było uruchamiać 
poprzez pchnięcie, proponujemy wykonać ruchome koła na¬ 
pinające (dolne — 4 po każdej stronie) na osiach. Płasz¬ 
czyzny toczne tych kółek powinny wystawać 2—3 mm ponad 
linię gąsienicy ze specjalnie wyciętych w niej otworów. 
Naturalnie, że będzie to duże uproszczenie, ale ma to być 
w zasadzie prosty model blokowy transportera, a nie jego 
pełna redukcja. 

Modele wykonane w większej liczbie pozwolą t ,rozegrać" 
nLeJedną z historycznych bitew. 

Część wstępną artykułu oparto na danych opublikowa¬ 
nych w książce J. Magnuskiego „Prezentuj broń*', 

DOG D AN GA BR YSl A K 



Dodatkowe 
wyposażenie 
piły tarczowej 
- popychacz 

Posługując się elektrycz¬ 
ną pl łą tarć zową n a leży 
przesuwać przecinany ma¬ 
teriał po jej stole. Zaw¬ 
sze przy tej czynności mu¬ 
simy stosować odpowie¬ 
dnie popychacze gwaran¬ 
tujące bezpieczeństwo pra¬ 
cy, Aby uniknąć zastępcze¬ 
go używania w tym celu 
odpadków drewna, które 
albo się Ślizgają po mate¬ 
riale, albo ulegają złama¬ 
niu, należy przygotować 
sobie odpowiednią ilość 
różnych popychaczy, któ¬ 
re również usprawniają 
pracę. 

Poda j emy spos ób w y ko¬ 
ra ani* popychacza, który 
nazwiemy „uniwersal¬ 
nym", 

Popychacz wykonany jest 
z drewnianej deseczki — 
drewno liściaste, najlepiej 
buk, jesion lub dąb 1 skła¬ 
da się z trzech części; 

— uchwytu, — ramienia 
popychacza, 1 — wycięcia 
oporowego do materiału* 



Po wycięciu z deski po¬ 
pychacz czyścimy papierem 
ściernym i politurujemy 
lub malujemy lakierem 
bezbarwnym. Na krawędzi 
wycięcia oporowego nakle¬ 
jamy pasek papieru ścier¬ 
nego w celu zwiększenia 
przyczepności przesuwane¬ 
go kawałka drewna* 

Dla zwiększenia bezpie¬ 
czeństwa pracy, do urzą¬ 
dzenia tego możemy rów¬ 
nież przykręcić odpowie¬ 
dnio wygięty kawałek bla¬ 
chy, chroniący rękę przy 
ewentualnych poślizgach 
popychacza* 

B, G* 


Stojak 
do narzędzi 

Z własnych doświadczeń 
i obserwacji wiemy, że na 
roboczym pulpicie mode¬ 
larza trudno jest utrzy¬ 
mać idealny porządek. Aby 
nie „ginęły" nam narzę¬ 
dzia przy wykonywaniu 
jakiejś modelarskie] pra¬ 
cy, proponujemy wykona¬ 
nie prostego urządzenia, 
które ułatwi i usprawni 
właściwe zorganizowanie 
stanowiska pracy. 

Urządzenie nasze składa 
się z jednej wyfrezowanej 
lub dwóch złożonych dese¬ 
czek np. z drewna sosno¬ 
wego lub Innego, Na 
dwóch poziomach tej li¬ 
stewki wywiercone zostały 


dwa rzędy otworów umoż¬ 
liwiających przechowywa¬ 
nie w nich różnego asor¬ 
tymentu narzędzi, takich 
jak np* wkrętak* wiertła, 
różne pokrętła, frezy* o- 
łówki, rysiki itp. 
Zwiększenie średnic o- 
tworów umożliwi przecho¬ 
wywanie w nich więk¬ 
szych przedmiotów, np* 
tuby z klejem. 

Stojaki takie mogą być 
różnej wielkości 1 długo¬ 
ści; przestawne i trwale 
umocowane do powierzch¬ 
ni stołu. W przypadku 
gdyby stojak wykazywał 
tendencję do przewraca¬ 
nia się, dół należy obcią¬ 
żyć kawałkami ołowiu 
wpasowanego w wywierco¬ 
ne od dołu otwory* 

Stojak po wykonaniu 
malujemy lakierem bez¬ 
barwnym. 

B.G* 
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Transporter opancerzony 
pałggsiennicouy -M3A i 

wykreślono na podstawie : 

„ MOD£L MAC£R « 

//ość arkuszy: 

i 

Krem. 

Marian Szemieło 

Dała: 
ł5.iU972r. 

















































































































W naszych modelarniach 


U 

NAJLEPSZEGO 

INSTRUKTORA 


W województwie biało¬ 
stockim jest obecnie kil¬ 
kadziesiąt modelarni, któ¬ 
re swoją działalność pro¬ 
wadzą dzięki zapobiegli¬ 
wości Zarządu Wojewódz¬ 
kiego LOK oraz przy 
znacznej pomocy finan¬ 
sowej spółdzielczości mie¬ 
szkaniowe] i kuratorium. 
Z każdym rokiem szkole¬ 
niem modelarskim obej¬ 
mowane są coraz szer¬ 
sze kręgi młodzieży* za¬ 
równo w miastach powia¬ 
towych, jak też i na wsi* 
Dzieje się to dzięki dłu¬ 
gofalowym pianom roz¬ 
woju modelarstwa w tym 
województwie, EW LOK 
już od kilku lat organizu¬ 
je rokrocznie kursy dla 
instruktorów modelarstwa 
z różnych dziedzin, zasi¬ 
lając w ten sposób kadrę 
instruktorską. 

Będąc w województwie bia¬ 
łostockim odwiedziliśmy mo¬ 
delarnię LOK w Suwałkach, 
Jej instruktorem jest Jaro¬ 
sław Wołyniec, oddany dzia¬ 
łać?, modelarski LOK w tym 
reg i on i e Polsk i. I nst r uk torem 
jest już od kilkunastu lat, 
Eam przed laty zaczynał jako 
modelarz lotniczy w APRh, 
czynnie uczestnicząc w róż¬ 


nych zawodach, W 19C3 roku 
uzyskał tytuł instruktora mo¬ 
delarstwa lotniczego I kla¬ 
sy, W następnych lata cli zdo¬ 
był uprawnienie Instruktora 
modelarstwa okrętowego, a 
ostatnio modelarstwa samocho¬ 
dowego. Ten zasób wiedzy z 
modelarstwa oraz wieloletnia 
praktyka przyczyniły się do 
tego, iż postał uznany przez 
Zarząd Wojewódzki LOK w 
Białymstoku za najlepszego 
instruktora. 

Oglądaliśmy jego pracownię, 
która znajduje się w pomie¬ 
szczeniach Skalskiej Spół¬ 
dzielni Mieszkaniowej. Ład 
i porządek na wszystkich 
s ta no wisk a ch p racy * F ra cow- 
nia wyposażona w lśniący 
zestaw narzędziowy oraz in¬ 
ne maszyny potrzebne do 
prowadzenia prac modelar¬ 
skich. 

Modelarnia skupia 40 chłop¬ 
ców, którzy budują modele 
lotnicze latające, redukcyjne 
oraz modele okrętów i samo¬ 
chodów. Z wypowiedzi instruk¬ 
tora Jarosława Wolyńca wy¬ 
nika, że w małych miastach, 
takich jak Suwałki, modelar¬ 
nia o wielokierunkowym szko¬ 
leniu ma swoje racje bytu, 
gdyż w grupie 40 modela¬ 
rzy są entuzjaści i lotnictwa, 
i samochodów, i okrętów. 
Wspólna praca w różnych kie¬ 
runkach wcale im nie przesz¬ 
kadza, wręcz odwrotnie, w 
pierwszym roku szkolenia na¬ 
stępuje pewnego rodzaju sta¬ 
bilizacja vipodobań i bywa tak, 
że chłopiec, który początkowo 
pra gn ą l budowa 6 mo d e le lot¬ 
nicze, stal się zapalonym mo¬ 
delarzem okrętowym. 

Sukcesy instruktora Wołyń- 
ca to przede wszystkim final¬ 
ny owoc pracy modelarzy. 
Tam uczy on wykonywać mo¬ 
dele efektowne, dobrze pły¬ 
wające lub latające. Dlatego 
modelarze z Suwałk odnieśli 
niejednokrotnie zespołowe 
zwycięstwo na zawodach wo¬ 
jewódzkich bądź zdobyli do¬ 
bre miejsca na zawodach cen¬ 
tralnych. 



Instruktor modelarstwa, zasłu¬ 
żony aktywista LOk — Jaro¬ 
sław Wołyttiec z Suwałk, 


Jarosław Wołynięe dobrze 
znany jest ze swojej działal¬ 
ności łukowskiej w Suwałkach. 
Jego chłopcy z modelarń: nie¬ 
jednokrotnie uczestniczyli w 
poch oda ch Fier wszoma j o w y ch, 
demonstrując swoje modele 
zagłówek, okrętów, modeli 
latających. Urządzają też lo¬ 
kalne zawody modeli latają¬ 
cych czy pływających, na 
które tłumnie przychodzą 
mi eszk a ńcy tego m ia stj, 


Bogate są plany instruktora 
Wolyńca na przyszłość. Pra¬ 
gnie on w porozumieniu z 
dyrekcją Zespołu Szkół Bu¬ 
dowlanych w Suwałkach, gdzie 
pracuje jako nauczyciel za¬ 
wodu, urządzić tor dla modeli 
samochodowych i tam odby¬ 
wać treningi i zawody mo¬ 
deli, które wykonane zostaną 
w jego modelarni. Będzie to 
znów atrakcja dla młodzieży 
szkolnej w Suwałkach, 


Praca instruktora mode¬ 
larstwa w mieście powiato¬ 
wym wcale nie jest łatwa. 


Dotyczy to przede wszyst¬ 
kim 'zdobywania materiałów, 
po które często trzeba jeź¬ 
dzić do Białegostoku. 

Mimo tych trudności i mo¬ 
że jeszcze niecałkowitego 
wykorzystania możliwości 
szkoleniowych praca Instru¬ 
ktora Jarosława Wołyń ca wy¬ 
soko jest oceniana prze® 
kierownictwo Z W LOK w 
Białymstoku, które wdzięczne 
jest mu iza to, że na rubieży 
polski prowadzi aktywną 
działalność, wychowując tam¬ 
tejszą młodzież nie tylko w 
duchu poszanowania porząd- * 

ku i estetyki, lecz również 
na kulturalnych i ambit¬ 
nych zawodników, co zaw¬ 
sze można zaobserwować na 
różnych modelarskich impre¬ 
zach, W ciągu wielu Lat wy- , 

chował setki młodzieży, któ¬ 
ra dziś pracuje już zawodo¬ 
wo i zawsze z wielkim sen¬ 
tymentem wspomina lata 
spędzone ze swoim Instrukto¬ 
rem. 

Jarosław Wołynłec za 
swoją długoletnią pracę 
społeczną odznaczony zos¬ 
tał medalem „Za zasługi 
dla obronności kraju", 
odznaką „Zasłużony dzia¬ 
łacz oraz specjal¬ 

nym dyplomem prezesa 
Zarządu Głównego LOK* 

Gdy spotkacie na zawo¬ 
dach Jarosława Wolyńca z 
jego modelarzami, prze¬ 
konacie się, z jaką tros¬ 
ką będzie pomagał im w 
przygotowaniu do star¬ 
tów 1 cieszył się z ich 
sukcesów* 

Jest to aktywista bez 
reszty oddany modelars¬ 
twu* 

S f SMOLIS 



* Modele latające, ślizgów napędzanych śmigłem i samochodów wykonane przez modelarzy z Suwałk. 
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BIBLIOTECZKA 

TEGO JESZCZE 
NIE BYŁO 


Pełne Inwencji Wydaw¬ 
nictwo Hinstorff z Ro- 
stocku w NRD przygo¬ 
towało nową wielką 
frajdą miłośnikom hi¬ 
storii budownictwa o- 
kręt owego i modela¬ 
rzom tej dyscypliny. 
Tym razem zawdzięczamy to Herbertowi Uwe* 
który zadał sobie trud przeszukania wszyst¬ 
kich dostępnych w Europie muzeów Ł archi¬ 
wów w celu odnalezienia odbitek pieczęci 
zawierających wizerunki różnych statków 
I okrętów. 

Z tej iście benedyktyńskiej pracy powstało 
wielkie dzieło pt, OKRĘTY NA PIECZĘCIACH 
(Die Sehlffe auf Slegeln). Wydaje się to nie¬ 
prawdopodobne, że udało się tego tak wielt 
zebrać. Reprodukcji pieczęci jest bowiem a* 
174 t z tego 17 wielobarwnych oraz 249 ry¬ 
sunków. 

Świadczy to o tym, że motyw statku był 
w dawnych latach niezwykle popularny. Przy¬ 
kładano ogromną wagę do spraw morskich 
i budownictwa okrętowego w wielu pań¬ 
stwach całego świata. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że wiele 
reprodukcji tych pieczęci zrobiono w dużym 
powiększeniu, nawet w formatach o średnicy 
120 i 180 mm, przez co wizerunki przedsta¬ 
wionych okrętów wyszły bardzo wyraźnie* 
Dzięki temu reprodukcje mogą być podstawą 
do próby rekonstrukcji dawnych okrętów, 
tak jak to zrobił np, Jerzy Litwin z Gdań¬ 
ska, opracowując plan kogi elbląskiej na pod¬ 
stawie słynnej pieczęci z 1350 r. (patrz „Mo¬ 
delarz" nr 2/1970, stf. 18—22), która oczywiście 
figuruje również w tej książce. 

Książka wydana w sztywnej płóciennej opra¬ 
wie. z wielokolorową obwolutą, na kredo¬ 
wym papierze — czyni wrażenie wielkiego 
i poważnego dzida, na które warto wydać 
w NRD 38 marek, albo równowartość tej su¬ 
my w złotych polskich. 

Naszych modelarzy mogą zainteresować 
szczególnie wizerunki statków z pieczęci pra¬ 
starych miast polskich. Jak np. Gdańska 
(10 reprodukcji pieczęci wykonanych od 1299 
do 1582 r), Elbląga (7 reprodukcji, z których 
najstarsza pochodzi z 1242 r.) i Goleniowa 

z XIII—XV wieku. Bardziej czytelne są oczy¬ 
wiście rysunki pieczęci niż reprodukcje ory¬ 
ginałów. 

Pracę Herberta Uwe polecamy modelarzom 
zaawansowanym, interesującym się określoną 
tematyką — modelarstwem historycznym. 
Specjaliści tego tematu na pewno sięgną 
także do spisu literatury, z której korzysta¬ 
no przy opracowywaniu dzielą, a który zaj¬ 
muje aż cztery strony dużego formatu* 


* 


Herbert Uwe* SCHIFFE AUF SIEGELN, Wy¬ 
dawnictwo albumowe Veb Hlmtorff Verlag 
1972, Rostock, NRD* Stron 232 formatu 
270 x 21 u mm* Cena 38 marek. Do nabycia za 
pośrednictwem Międzynarodowych Dornów' 
Książki i Prarfy, a najlepiej poprzez Ośrodek 
Kultury i Informacji NRD w warszawie, 
ul, Świętokrzyska JL 


„MODELARZ” POMAGA 


Kol, Zdzisław Kriszner — Kraków, ul. Prądnicka 95 m. 13* odstąpi zainte¬ 
resowanym aparaturę dwukanałową „Pilot” oraz zamieni model samolotu 
„Mustang III” firmy Ravel w skali i:32 na inny w tej samej skali. ® Ry¬ 
szard Kowalski — Rzeplino* p-ta Kolin* pow, Pyrzyce* woj. Szczecin* po¬ 
szukuję książki in±, J, Wojciechowskiego , t Jak zbudować kierowany radiem 
model samolotu, samochodu i okrętu”, dwóch silników 12 V oraz mecha¬ 
nizmu wykonawczego dowolnego typu. W zamian proponuje książki: „Bu¬ 
dowa modeli dawnych okrętów”, „Młody modelarz rakiet”, „Modele sa¬ 
mochodów wyczynowych”* „Małe okręty wojenne”, „Modelarstwo kole¬ 
jowe” oraz rysunki modelarskie: wozu bojowego „Kntiusza”, statków i prób¬ 
ników kosmicznych, galeony „Smok”, okrętu „ytciory”, „Vasa” oraz dwa 
silniki samozapłonowe 1,5 cm 3 „Meteor". # Bronisław' Huta — Myszków, 
ul* Kolejowa 16a, odstąpi numery miesięcznika „Modelarz”, a mianowicie: 

12/63; 6, 7, B, 9 , 10, 11, 12/69; 1, 2. 3, 4, 5, 6, 9, 11/67. » Michał Stand — 
Vstiś ć; 45* pp. Dobrany, okr* Plzeń-Jih* CSRS* pragnie prowadzić kores¬ 
pondencję z modelarzem okrętowym, • Marek Dąbek — Wrocław 26, ul, 
IJebknechta 163 m, 7, zamieni szereg egzemplarzy „Małego Modelarza” 
i zeszytów „Modeli bogen” (NRD) na numery „Małego Modelarza” wydane 
do roku 1970* • Henryk Szaszorowski — Stargard Szczeciński, ul* Krzywo¬ 
ustego 11D m. 7* posiada do odstąpienia: „Przegląd Morski” — roczniki 
1960 i 1961, „Wojskowy Przegląd Historyczny” — roczniki 1961 do 1970. & 
Gunter Leithold, 9612 Meeratie* Emil-Schleicher 60* DOR, chciałby nawią¬ 
zać korespondencję z polskim modelarzem, dotyczącą wymiany miesięczni¬ 
ka „Modellbau Heute” na „Modelarza”. • Henryk Karolczyk — Piła* uL 
Dzierżyńskiego 7 m* 6, odstąpi zainteresowanym szereg czasopism i książek 
modelarskich. Ze względu na dużą ilość posiadanych materiałów — wykaz 
przesyła drogą korespondencyjną. • Krzysztof Tomaszewski — Celestynów, 
ul* Platynowa 3* pow. Otwock* zamieni egzemplarz „Małego Modelarza” 
z wycin&nką czołgu „Cromwell”, na nr 5/71 miesięcznika „Modelarz”. • 
Roman Haidak — Włocławek* ul. Kostki N&piergkiego 46, poszukuje ry¬ 
sunków modelarskich kutra torpedowego „Splca”. W zamian oferuje na¬ 
stępujące plany: samolotu „Jak 18-P”, łodolamacza „Lenin”, krążownika 
„Lrong Bcach”, niszczyciela „Kotlin”* samolotu „Ryś”, niszczycieli „Split” 
i „Surcouf”, # Leszek Zuber — Trzebnica* ul. Lipowa 5/2* wojv Wrocław* 
w zamian za numery „Modelarza” z jat 1957—1959 odda książkę „ABC mo¬ 
delarstwa samochodowego” oraz luźne numery miesięcznika „Mały Mode¬ 
larz”. # Józef Lisowski — Świebodzice, ul. Długa 14 m* 2* odstąpi zainte¬ 
resowanym: luźne numery „Modelarza”, plany modelarskie samolotów 
„Łoś”, „Migus”, „Ił-2”, „Wilga”. „Kacek E-7” i czołgów z okresu II wojny 
światowej. Posiada również wiele części od kolejki „Piko”. § Józef Wa- 
wrzy no wicz — Dziko wice 123* p-ta Szprotawa* woj. Zielona Góra, odstąpi 
numery „Planów Modelarskich”, „Modelarza”, sprzęt fotograficzny i lite¬ 
raturę fotograficzną. Na życzenie wysyła wykazy posiadanych materia- 
łów i czasopism. # Zbigniew Domański — Warszawa 33* ul. Krasińskiego 
16 m, &s, pragnie nawiązać korespondencję z osobami zbierającymi egzem¬ 
plarze „Małego Modelarza” i podobnych wydawnictw celem ewentualnego 
uzupełnienia kolekcji. » Edward Soboń — Zabrze-Ilelenka, ul. Wawrzyń¬ 
skiej 7c m* 7. wymieni piany modelarskie samolotu „Jak 9 F” oraz okrętów 
„Vasa” i „Yictory” na silnik spalinowy od 9*5 cm 3 do 1 cm* pojemności. 


Redakcja odpowiada 

Kol. Ryszardowi Mrozikotuf z Polkowic, Krzysztofowi Przybyłe z Bystrzy¬ 
cy Kl. t Bogdanowi Leckiemu z Piotrkowa Tryb, , Mieczy stawowi Królików - 
skfemti z Chorzowa t wielu Innym; 

Jesteśmy bardzo zodouuoieni, że miesięcznik „Muły Modelarz” ciesz# 
się powodzeniem, Świadczą o tym setki otrzymywanych listów. Niestety , 
totemy również, że nakłady są ntewyst ar czające, a chętnych do nabycia 
u?ietu. Dlatego tet zwracamy się do Was* Mili Czytelnicy, z prośbą* aby¬ 
ście nie pisa ii do nas w sprawie sprzedaży egzemplarzy „Małego Mo¬ 
delarza”. Nie posiadamy bowiem żadnych rezerw * Nakłady dotychczas toy- 
danych tytułóto zostały całkowicie rozprzedane. Radzimy Wam opłacić pre¬ 
numeratę , która zapewni oirzymyunmie wszystkich przez nas wydawa¬ 
nych numerów . Dfa tych, którzy nie znają toarunkóio lub zapomnieli, 
jeszcze raz je przypominamy: pieniądze topiącać należy na konto PKO 
nr l-e-m02Q t Centrali Kolportażu Prasy i Wydawnictw „RUCH" — 
Warszaioa, ul, Totuarotoa 28 , podając na odturocie odcinka cel tupią ty. 


# 

CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NE FO/3-3081/57 Z BN* 21 
MARCA IBS! R, 

• 


Redaguje kolegium w składzie: Bogdan GABRYSIAK, Jan MARCZAK, Henryka 
MROZEK (red. techn*), Marian ROZWENC, Stefan SMOLIS (sekretarz redakcji), 
Bożenna TEFLI (oprać, graficzne), Bogusław SPUNDa* Wojciech SZANTER, Boh¬ 
dan WĘGRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji: Warszawa, 
ul. Chocimska 14* tel. 45-12-31 we w, cż. Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz oddziały d delegatury „Ruchu”, Można również doko¬ 
nywać wpłat na konto FKO Nr 1 - 6-100020 — Centrala Kolportażu Prasy i Wy¬ 
dawnictw „Ruch” warszawa, ul. Towarowa 26. Prenumeraty przyjmowane są 
do 15 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: 
kwartalnie — zl 13.50, półrocznie — zi 27.—, rocznie — zł 54.—* Prenumeratę 
na zagranicę, która jest o 40£ droższa — przyjmuje Biuro Kolportażu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, Warszawa, ul. Wronia 23* tel, 20 - 46 - 69 , konto 
PKO Nr 1-6-100024. Przedruk dozwolony tylko za podaniem źródła* Druk. Wojsk* 
Zakł Graf. W*wa, Zam. 1266. Nakład 40 000 eg z. R-70* INDEKS 39724* 
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